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Rząd polsk 


i proponuje rokowania 


w Królewcu lub Genewie. 


Jak Waldemaras teraz się wykręci ? 


Warszawa, 20. 8. (tel. wł.) Delegat mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych p. 
Szumlakowski przybył do Kowna i zo- 
stał przyjęty przez Waldemarasa. Pod- 
czas wizyty wręczył 


odpowiedź rządu polskiego na notę 
litewską, 


W swej odpowiedzi min. Zaleski po- 
twierdza uprawnienie p, Hołówki do u- 
czynienia propozycji delegacji litew- 
skiej co do odbycia konferencji polsko- 
litewskiej w Genewie. Jak wiadomo bo- 
wiem, Waldemaras podawał w wątpli- 


wość to uprawnienie. Co do samego ter- | 


minu konferencji min. Zaleski oświad- 
czył, że nie może opuścić Warszawy 
przed ostatniemi dniami sierpnia, Mimo 


Mała nadzieja 


Warszawa, 20. 8. (tel. wł.) Dzisiejszy 
„Kurjer Poranny“ omawiając ostatnią 
wymianę not między Polską a Litwą 
stwierdza, że wobec nowych wyktętów 
Waldemarasa rząd polski dochodzi do 
ostatnich granie dobrej woli, otwiera- 
-jąc jeszcze jedną alternatywę przyspie- 
szenia konferencji polsko - litewskiej 
przez wyznaczenie terminu na 20 bm, z 
miejscem rokowań w Genewie. 
CASE! ma ustnie nakłonić wal 


Ę 


to delegacja polska gotowa jest się spot- 
kać z. delegacją litewską. 

22 hm, w Królewcu 
stosownie do życzenia litewskiego. Jako 
drugi termin p. Zaleski proponuje 

25 bm, w Genewie 
i wyraża nadzieję, że jeden z tych 
dwóch terminów rząd litewski będzie 
mógł uznać za odpowiedni. Końcowy u- 
stęp noty zawiera upoważnienie dla p. 
Szumlakowskiego do przeprowadzenia 
odnośnych rokowań i wyraża prośbę o 
rychłą odpowiedź, 

Jak donoszą z Kowna rząd litewski 
udzieli jutro odpowiedzi na notę pol- 
ską, P. Szumlakowski pozostaje tak 
długo w Kownie, 


porozumienia. 


demarasa do przyjęcia terminu propo- 
nowanego przez rząd polski, W razie 
odbycia konferencji w Królewcu, mini- 
ster Zaleski nie mógłby w niej wziąć 
udziału z powodu zjazdu dyplomatycz- 
nego w Paryżu, Waldemaras zaś ze 
względu na niższość rangi p. 
jako ewtl. zastępcy min. Zaleskiego rő- 
whnież nie chciałby- brać udziału w 


końferencji. W tych warunkach małaky 
jita myt bk: w ER 


Marszałek Piłsudski 
wyjechał do Rumunji. 


Warszawa, 20. 8. (tel. wł.) Marszałek 
Piłsudski w towarzystwie pułk, Beka o- 
raz lekarza przybył do Lwowa, gdzie 
pociąg zatrzymuje się dłuższy czas, Na 
dworcu zjawili się przedstawiciele 
władz į wojskowości. Marszałek Piłsud- 
ski przybędzie do celu swej podróży, tj. 
do majątku dr. Kupieckiego wy Targo- 
wiszczach dziś o 5 popołudniu. Za- 
mieszka tylko ze swojem  najbliższem 
otoczeniem. Pobyt u dr. Kupieckiego 
jest obliczony na 3 tygodnie. A trzy o- 
statnie dni pobytu przeznaczone są na 
wyjazd do Bukareszłu i na urzędowe 
wiżyty, co nastąpi po powrocie do Bu- 
karesztu dworu rumuńskiegó, który ba- 
wi obecnie w Synai, 


Otwarcie 
Targów Północnych. 


Wilno, (AW) 18 bm. odbyło się ot- 
warcie pierwszych Targów Północnych 
— wystawy rolniczo - przemysłowej 1 
wystawy regjonalnej w Wilnie, znajdu- 
jących się pod protektoratem marszałka 
Piłsudskiego. Uroczystość otwarcia po- 
przedziła msza św. odprawiona w Ba- 
zylice wileńskiej przez metropolitę ks. 
arcybiskupa Jatbrzykowskiego. O go- 
dzinie 10 zjawili się u bramy wejścio- 
wej zaproszeni goście i dostojnicy pań- 
stwowi m. in. minister ikacji 
Kuehn, będący obecnie za 
mjera Bartla, minister St 
ni Przybyła p. marsz 
wraz z córeczkami Ja 
Przecięcia wstęgi dokor 
dwiga, a w tym mo 
odegrała hymn narodo 
terenie wystawy odezy 
świsty maszyn Dbarowye 


Z Pr a umieszczone na Wystawie Rol- 
niczej, Pierwszy przemówił wojewoda 
wileński p. Raczkiewicz, następnie mi- 
nister Kuehn. 


Lotnicy polscy w Danii. 


przybyła z Pucka do Kopenhagi eska- 
dra ` hydroplanów polskich pod do- 
wództwem komandora Trzaska - Dur- 
skiego. Eskadra przybyła z rewizytą 
lotników polskich do marynarki duń- 
skiej. Gości przyjmuje duńskie mini- 
sterstwo marynarki, 


Ra się zajęcia 
Prus Wschodnich. 


Berlin. (AW) Gazeta komunistyczna 
„Die Rote Fahne*, opierając się na 
fałszywych doniesieniach służby praso- 
wej Hugenberga wszczyna alarm z po- 
wodu budowy strażnicy polskiej w od- 
ległości 500-1000 metrów od granicy 
pruskiej, która to strażnica służyć ma 
dla celów wojennych, Wiadomość ta o- 
patrzona. jest przez „Die Rote Fahne“ 
komentarzem, iż Polska chce zająć Pru- 
sy Wschodnie i robi wszystko, by za- 
truć stosunki Peji - gdańskie. 


(AW) Izby przemysłowo - handlowe 
w Malborgu, Pile i Słupsku ogłosiły o- 
stry protest przeciwko dokonanemu 
przez rząd polsk; zburzeniu mostu na 
Wiśle pod Opaleniem. Jak wiadomo, 
zburzenie to władze polskie motywowa- 
ły wysokiemi kosztami utrzymania te- 
go mostu. W związku z tem lzby za- 
znaczają: — „Jeśli Polska nie chce po- 


Hołówki. 


nosić kosztów utrzymania mostu, to 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 21 sierpnia 1928 r. 


Kopenhaga, 20. 8. (tel. wł.) Wczoraj | 


Dziś 10 stror; 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł, miesięcznie, 
8.25 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł, miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł., do Gdańska 4.00 guld., 
do Niemiec 4.00 mk., do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie. i 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
Ferien itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie POR 
a. abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


FoK XXII. 


Komuniści polscy na pasku Jak wygląda 


Bucharińa. 


Lublin, (AW.) w ostatnich dniach 
na terenie woj. lubelskiego, dało się 
zauważyć ożywienie działalności agita- 
cyjnej Komunistycznej Partji Polskiej. 
W związku z tem władze  bezpieczeń- 
stwa dokonały szeregu aresztowań w 
powiatach janowskim, biłgorańskim, za- 
mojskim, puławskim i osadzie Irena ko- 
ło Dęblina. Jak się dowiaduje „Ziemia 
Lubelska* władze centralne Polskiej 
Partji Komunistycznej nakązały wzno- 
wienie działalności agitacyjnej w celu 
odwrócenia uwagi od sporów wewnę- 
trzne-partyjnych. 


Nowe występy komunistów niewątpli- 
wie stoją w związku.z uchwałami kon- 
gresu III. międzynarodówki. 


Sowiety napadają 
Mancżurię. 


Szanghaj, (AW)  Wychodzące tu 
dzienniki angielskie donoszą, iż silne 
oddziały kawalerji mongolskiej wdarły 
się do prowincji Hollung, przecinając 
wschodnio-chińską kołej żelazną pod 
Hajlarem. Kawalerjaą mongolską dowo- 


| dzi sowiecki generał Sułkowski, Znącz- 


ne oddziały mandżurskio wyruszyły już 

z Wsi - Tsi - Kar dla likwidacji akcji 
wio des: Dosżło już do znacznych: po- 
tyczek wi okolicach górskich na :. połu- 
dnie od wschodnio - phiesiej kolei że- 
laznej. 


U 


wolność sumienia 
w pojęciu masonów. 


Wolnomyśliciele (masoni) wywiesili 
na -sztandarze swoim hasło o „wolno- 
ści myśli i sumienia“. Jak ta wolność 
w pojęciu tych niedowiarków, mają- 
cych także w Polsce dużo zwolenników 
(mistrz masonerji polskiej jest z ramie- 
nia P. P. S. senatorem) wygląda, o tem 
mówią następujące uchwały, powzięte 
przez wolnomyślicieli francuskich na o- 
statnim zjeździe w Reims: 

Wywarcie nacisku na członków par- 
lamentu, aby zniesiono święto narodo- 
we Joanny d'Arc. 

Laicyzacja, «najzupełniejsza szpitali 
(usunięcie opieki zakonnic). © 

„Zniesienie pensyj, płaconych kapela- 
nom różnych wyznań. 

Ścisłe wykonywanie prawa o rozdziar 
le kościoła i państwa i praw o laicyza- 
cji (usunięcie zakonów) w Alzacji j Lo- 
taryngji. 

, Cofnięcie okólnika, pozwalającego na 
powrót do Francji kongregacyj religij- 
nych. 

Zniesienie stanowisk kapelanów w 
marynarce, 

Zakaz noszenia sutan poza uroczysto- 
ściami religijnemi, 

Dodanie de zamierzonego prawa o O- 
podatkowaniu starych kawalerów i pa- 
nien zastrzeżenią, Że podatek ten płacić 
mają również kapłani, zakonnicy, i za- 
konnice! 


Rosja zrabkowała nam majątki wartości 
klikunastu miliardów złotych. 


Władze sowieckie wezwaly niedawno 
swych obywateli do rejestrowania ma- 
jątków, jakie posiadali w Polsce przed 
18. marca 1921 r., a utracili, wskutek o- 
graniczeń przez władze polskie. 

Fakt ten jest bardzo znamienny, 
gdyż sowiety, zasadniczo nie uznające 
własności prywatnej, tutaj stogują za- 


-sadę wprost przeciwną. W konsekwen- 
"cji powinny więc uznać.i własność pry- 


wainą obywateli obcych, na- swem -te- 
„rytorjum. Własność ta, jeśli idzie.o Pō- 


-laków, przedstawia się następująco: 


Wedle statystyki przedwojennej na 
Ukrainie prawobrzeżnej  (Kijowszczy- 
zna,. Podole, Wołyń) w. rękach wielkich 
właścicieli polskich było 2,202.000 dzie- 
sięcin czyli około 2,300.000 hektarów. 
Stanowiło to 48 proc. całej wielkiej wła- 
sności, Większych właścicieli na Rusi 
było 4638, w tem Polaków 2124, czyli 
45 proc. Polska średnia własność wyno- 


. siła 67.662 dziesięcin (26 proc. całej śre- 


dniej własności). Na 7831 właścicieli tej 
kategorji było Polaków 1760, czyli 22 
proc. Wreszcie mniejsza własność pol- 
ska wynosiła 29.186 dziesięcin (15 proc.) 
i wyrażała się ilością 2172 Polaków (14 

proc.) Ogółem we wszystkich trzech ka- 


Jak "Jak Niemcy chcą ratować most 
bod Opaleniem.  - 


| 


może ustąpić nieco terytorjum wraz 

tym mostem Niemcom i w ten Sósóó 
pozbyć się kłopotu”. Pomijając już zu- 
pelną niewłaściwość wystąpień na ten 
temat jakichkolwiek niemieckich czyn- 


„ników dziwnem jednak mus; się wyda- 


wać, że Izby przemysłowo - handlowe 
uzurpują sobie prawo wypowiądań się 
w sprawach politycznych, 


| ad 


tegorjach 6056 Polaków,  dzierżyło 
2,300.000 dziesięcin, czyli przeszło pół- 
trzecia miljona hektarów. 

Rachunek ten nie obejmuje drobnej 
własności szlachty zaściankowej (kilka- 
dziesiat tysięcy osób), któła to szlachta 
zachowała swą, odrębność narodową i w 
sumie posiada jeszcze dość znaczne ob- 
szary ziemi. 

Wedle obliczeń, wartość całej pol- 
skiej własności nieruchomej na Rusi w 
r. 1812 wynosiła. 550 do 650.miljonów ru- 
bli, (czyli 2780 do 3250 tysięcy złotych.) 
Wiasność ta całkowicie została wywła- 
czczona przez $owiety. Wartość pro- 
dukcji rolnej Polaków w Rosji wynosiła, 
rocznie 100 miljonów rubli, czyli pół 
miijarda złotych. 

Co do ziem białoruskich, ścisłych 
cyfr brak, lecz w przybliżeniu, można 
przyjąć wartość ziemi polskiej, odebra- 
nej przez Sowiety na 1,900.000.000 zł. — 
czyli razem zrabowano nam około pię- 
'ciu miljardów złotych, a doliczmy do te- 
go wartość przemysłu polskiego (cukro- 
wnie etc.) 90 milj. zł., dalej kopalnie, 
odebrane Polakom na Kaukazie, w. głę- 
bi Rosji, na Syberji etc., a otrzymamy 
dalsze nieprawnie wydarte miljardy. 

Ten stan faktyczny daje nam prawo 
przeciwstawienia się wszelkim sowiec- 
kim próbom żądania „odszkodowań“ za 
„wywłaszczenie obywateli sow. w Pol- 
sce. Jeśliby przyszło w tej dziedzinie 
do rozrachunku — a przyjść do niego 
rausi — to Polska będzie. wierzycielem, 
a nie Rosja, 


Lot z Ameryki do Szwecji 
© dokonany. 
Londyn, 20. 8. (tel. wł.) Jak donosi a- 
gencja Reutera, lotnicy lecacy z Onta- 


rio do Szwecji; przelecieli nad zatoką 
duńską. 


À md OK A 


s 


„Kronika telegraficzna. 
| Warszawa, 20. 8. (tel. wł.) Najwyższa 
Izba Kontroli kończy obecnie prace 
nad sprawozdaniem ze swej działalno 
ści za rok 1027-28, Sprawozdanie zosta- 
nie złożone jeszcze przed rozpoczęciem 
sejmowej sesji jesiennej Prezydenta 


Rzeczypospolitej, sejmowi i członkom 
rządu. 


A, Polacy uclekają z Litwy, 


Ryga. (AW) Czterej Litwini ścigani 
przez policję graniczną litewską pfze- 
kroczyli grańicę łotówską w okolicy 
Meiteus. Straż graniczna łotewska od- 
dała w celu zatrzymania uciekinierów 
strzały i jednego » nich raniła. Byli to, 
jak się okazało zbiegowie polityczni, 
emigranci z Taurogów. PrzesżH oni gra- 
nicę mimo strzałów i udali się w głąb 
Łotwy. 


W rocznicę druglego powstania 
śląskiego. 

(AW) 18 bm. o godzinie ? rano pod 
wieżą koło Mysłowice odbył się wymarsz 
39 drużyn, które biorą udział w dru- 
gim marszu powstańców nad Odrą, u 
rządzonym w żwiażku z przypadającą 
rocznicą powstańczą, Przy wymarszu 
obecni byli przedstawiciele władz ze 
starostą katowickim p. Scidlerem i pre- 
zydentem miasta dr. Kocurem na eze- 
łe, członkowie breanizacyj półwojsko- 
wych itd. Przed wymarszem starosta 
Seidler przemówił do zebranych dru- 
Żyń, podnosząc znaczenie rócznicy oraz 


- udziału powstańców w zdobyciu Śląska. 


Trasa marszu wynosi ponad 100 km., 
meta zaś znajduje się w miejscowości 
Olza nad Odrą, dokąd zawodnicy dojdą 
prawdopodobnie jutro w południe, 


ts R 
s» _ Dziwne pretensje. 


Moskwa (AW.) Urzędowe „Izwièstja“ 
występują we wstępnym artykule prze- 
ciwko zarządzeniu władz śledczych w 
Warszawie, które umorzyły badanie 
sprawy zamachu na Lizarewa. Pismo 
występuje ż oskarżeniami, że rżąd pol- 


'-ski nie chce przeprowadzić śledztwa do 


końca, i ukarać wszygtkich współwin- 
mych zamachu. Podobne stanowisko 
zajmuje „Prawda, która twierdzi, że 
skoro prokurator zażądał wysiedlenia 
przewódców rosyjskiego komitetu i 
związku rosyjskiej młodzieży, uznaje ich 
zatem za winnych, a zatem zamach 
Wojciechowskiego nie był indywidual- 
ny. 


Z niegościnnej byznesowej Gdyni, 
gdzie skórę z człowieka-by zdarli, żąda- 
jąc 15 złotych za pokój w hotelu „— bo 
jest sezon“ — sypiemy na noc do Wej- 
herowa, wygodnym autobusem wydzia- 
łu powiatowego. 

Trochę trzęsie, ale to nic... 

— Grunt...a...2...2... humor} — pocie- 
aza towarzystwo rozóchocony kolega 
Łydko, dobywając z walizy ukrytą „na 
wszelki przypadek“ flaszę grudziądzkie- 
go alembiku. 

Na drogi w powiecie morskim u- 
pzarżać się nie można. Gościniec wejhe- 
rowski jest dobrze ubity, miejscami 
gładki jak stół. O kamień zresztą w Ka- 
szubji nie trudno, w okresie lodowców 
„naniesione tu przecie zostały duże gła- 
-gy i granity szwedzkie. l 

Nie taką mial drogę „pon Czorlińsci 
to do Pucka po sece jachoł”... Czarliń- 
ski, rybak z Chmielna, jechał saniami. 
„zaprzężonerni w dwa konie. W drodze 
zgubił czapkę i wilki ją zjadły. Tak przy- 
jechał do Kartuz, gdzie się stał pośmie- 
_wiskiem dzieci, bo 


chto kapure na łbie niemo, 
nie je też Kaszubą.. 


Czarlińskiemu się potem pomieszało 


w głowie, a tej „Mniemce go zrobile 


burmistrzem w Betowie". 


Czarlińscy, Lniscy, Łastewscy, Wes 
sierscy w Wgsiorach, Gostomscy w Gó- 
stomiu, Rolbieccy, Borzestowscy, Cie- 
szyńscy, Lewińscy i Gruchałłowie, — to 
typowo zaścłankowa szlachta kaszub- 
ska, która zasiliła stan gburski, a póź- 


niej element mieiski ° « 


Ha bra gS Kasab 


(Wrażenia x wycieczki dziennikarzy pomorskich) 
tt. 


Pówrót Strosómanta z urlopu, 


Berlin, 20. 8, (tel. wł.) Stresemann po- 
wrócił wczoraj wieczorem z Oberhofu, 
gdzie odbywał kurację, do Berlina, We 
wtorek lub środę odbędzie się posiedze. 
nie gabinetu. Omawiana będzie głównie 
sytuacja zewnętrzna, Prasa wyraża 


przekonanie, że Stresemann nie otrzyma. 


żadnych specjalnych instrukcyj na dro- 
go do Paryża i Genewy, lecz że rząd po 


zostawi mu wolną rękę, 


Manewry francusko- 
angielskie w Niemczech. 


(AW) Prasa niemiecka protestuje e- 
nergicznie przeciwko udziałowi pułku 
kawalerji angielskiej w manewrach 
grup francuskich nadreńskich. „Berl. 
Tageblatt“ określa to jako brak taktu 
gdyż manewry odbywać sią mają na 
ziemi niemieckiej. 


36 wyroków śmierci 
w drugim procesie donieckim 


Moskwa. (AW) Sgd najwyższy Ukra- 
iny sówieckiej wydał w Charkowie wy- 
rok w drugiej aferze oskarżenia o sabo- 
taż pracowników przemysłu węglowego 
w Zagłębiu Donieckiem. Wyrok niesty- 
chany nawet w dziejach sądownictwa 
sowieckiego skazuje na karę śmierci 36 
pracowników „Donugla”, z G4-letnim in- 
żynierem Kałczudowym na czele. 


Wydajcie nam Pangalosal 


Ateny, 20. 8. (tel. wł.) Premjer Veni- 
zelos wygłosił wczoraj przemówienie. 
Oświadczył on, że nie pragnie wojny, 
lecz uzdrowienia kraju. Po jego prze- 
mówieniu liczne tłumy ruszyły przed 
dom, w którym mieści się klub zwo- 
lenników Pangalosa. Pańngalos i jego 
przyjaciele zaczęli strzeląć do tłumu i 
zranili 5 osób, 


Nie będzie podwyżki 
komornego. 


Jak się dowiadujemy, wbrew obiega- 
jatcym wiadomościom, projekt zwalory» 
zowania komornego dó pełnej wysokości 
przedwojennej, czyli o 72 procent, nie 
istnieje wcale, a w szczególności mini- 
sterstwo skarbu nigdy takiego projektu 
nie opracowywało i nie wnosiło. 


Oddalamy się od morza. Droga pro- 
wadzi ku zachodowi. Przerzynamy ba- 
gniste niegdyś łąki, oddzielające położo- 
ne na południe zalesione wzgórza, roz- 
poczynającej się Szwajcarji Kaszubskiej 
od położonej na północ Oksywskiej Kę- 
py. Ma to być dolina Pra-Pregoli, która 
przed potopem, kiedy zatoki gdańskiej 
jeszcze nie było, szerokiem korytem tę- 
dy płynęła. 

Po drodze w przelocie przy świetle 
reflektorów oglądamy Uniwersytet Lu- 
dowy w Zagórzu, podobnie jak w Dal- 
kach pod Gnieznem, dzieło niezmotdo- 
wanego ks. Ludwiczaka, zakochanego w 
Duńczykach, u których wiele pożytečz- 
nych rzeczy podpatrzył, i na grunt 
polski przeszczepił. 

Koło Redy przewodnicy zwracają 
nam uwagę na duże torfowiska, zajmu- 
jące obszar 10 mil kwadratowych. Miej- 
scowość wzięła swą nazwę od rudy czy- 
li torfowisk, po kaszubsku reda, Wieś 
jest zniemczona, ma przeszło tysiąc mie- 
szkańców, w okolicy kwitnie przemysł. 

Dojeżdżamy do Wejherowa. Boże mę» 
ki przy drodze i liczne kaplice świad- 
czą o głębokiej religijności zasiedzia- 
łej ludności, Wejherowo słynie z Kal- 
warji. Założył ją Jakób Weyher, woje- 
woda malborski przed blisko 300 laty. 

Kaszubi wierzą, że Pan Jezus żył na 
Kaszubach, że ich ziemia, to ziemia O- 
biecana.. Derdowski wspomina w swo- 
im poemacie, iż 

Chrystus sę naródzeł w kaszubścim Be- 

Itowie, 
a Betleem tò je jedno 
|mniasto. 


Boć Betowo, 
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- Polak stracony na 
krześle elektrycznem. 


W więżieniu w Pensylwanji zginął w 
tych dniach 20-letni Józet Kamiński na 
krześle elektrycznem. Jak się przedsta- 
wia, tragedja nieszczęśnego młodzień- 
ca? Kamiński pracował w. kopalni, 
Wskutek wypadku odniósł tam  cięż- 
kie rany, tak, że lekarz dr, Kelly am- 
putował mu nogę. Kamiński uważał tę 
operację za niepotrzebną i po wyzdro- 
wieniu nie mógł lekarzowi przebaczyć, 
że pozbawił go nogi. Dręczyła go nie- 
ustannie myśl: że jest kaleką i że musi 
Bię zemścić na lekarzu, Myśl ta dopro- 
wadziła go z pewnością do obłędu. 
Zastrzelił lekarza. Sąd wydał srogi wy- 
rok skazujący kalekę na karę śmierci. 


200 ofiar burzy. 


Londyn, 20 8 (tel. wł.) Według wia- 
domości z Haiti przeszła tam wczoraj 
ogromnie silna burza tropikalna, Wy- 
rządziła ona olbrzymie straty. Zniszczy= 
ła wiele wsi i zabiła dużo ludzi. We- 


dług dotychczasowych obliczeń jest 200 | 


zabitych i 10000 pozbawionych dachu 
nad głową. 


List z Włocławka. 


(Od własnego korespondenta) 


Wykrycie szajki komunistycznej. — 

śmierć i2-letniego chłopca pod kołami 

wozu, — Zamachy samobójcze. — Ol- 

brzymi pożar w Pikutkowie. — Traglcz- 

na śmierć w nurtach Wisły. — Katastro- 
fa samochodowa. 


Miejscowa policja śledcza wykryła 
we Włocławku szajkę działaczy komu- 
nistycznych, którzy od dłuższego czasu 
zbierali się na potajemne posiedzenia w 
lokalu przy ul. Wiślanej nr, 14, Pod: 
czas rewizji znaleziono szereg dowodów 
obciążających w postaci literatury ko- 
munistycznej. Aresztówałio ? osób, s% to: 
Władysław Lenc, Jan Wójcik, Majer Su- 
che, Konstanty Mucznik, Marceli Bok, 
Anna Finlewicz i Dora Rubinstein. 

Dnia 13. bm. przed domem przy ul. 
Kaliskiej nr. 37 zdarzył się tragiczny wy- 
padek. Wóz, którym kierował furman 
Trojanowski z Włocławskiego Browaru 
i Słodowni, przejechał 12-letniego Sta- 
nisława Skórzyńskiego, zamieszkałego 
przy ul. Ciasnej nr. 23. 


a ukrzyżowany został 


Za Wejrowem na wesoci święty Kal- 
{warji 

Jesz go dzys tam pokazują na krzy- 
fżowym drzewie. 

Cze on żewy, cze nie żewy, tego żodeń 
[nie wie, 


Nie próżnujemy, uczymy się. Nawet 
przy herbatce mili gospodarze — stato: 
sta Lipski i dr. Gasowski, dyrektor kra- 
jowych zakładów opieki społecznej w 
Wejherowie — uświadamiają narybek 
dziennikarski gdżie, co i jak... 


=» Jak się właściwie zakończyła woj- 
na Pucka z Wejherowem o starostwo? 


— S$kasowano oba powiaty, a na ich 
miejsu utworzono dzisiejszy powiat 
morski, z którego z czasem Gdynia bę: 
dzie wyłączona, 

Rzecz to nie nowa. Powiał morski już 
był. Generał Żaruski stał na czele, poco 
ustąpił... 

w Zgadza się, To był znowu ekspery- 
ment. Puck, kiedy należał do staro- 
stwa morskiego z siedzibą w Gdyni — 
nie protestował. Wejherowskie już i tak 
przez traktat wersalski okrojone, pozba- 
wione Gdyni nie otrzymując nic w za- 
mian, — zubożałoby zupełnie, Odszuka- 
no więc dawny projekt samorządów po- 
morskich, z czasów wojewody Wacho- 
wiaka (ś$. p. wojewodę Młodzianowskie- 
go nesłusznie obwiniono) i rozwiązano 
kwestję najlepiej. Oba powiaty, wejhe- 
rowski i pucki, złączono w jeden — nad- 
morski. 


tradycje i nastroje ludności. 


Sze obawy: 


`- — Niewątpliwie miasto Puck troche 1. 
ucierpi, lecz całość zyska. Rząd, któ- 


Nieszczęśliwy 


Kwestjonujemy to i owo. Wysuwamy | uv 
względy komunikacyjne i gospodarcze, | s 


Inłormatorzy starają się rozwiać na- |. 
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chłopiec poniósł śmierć na miejscu, 
Zwłóki przewieżiono do kostnicy szpitas 
la św. Antoniego. 


Dnia 13. bm. o godz. 4,popoł. we Wło- 
cławku 28-letni Stanisław Wyrębkiewicz 
po sprzeczce z żoną usiłował pozbawić 
się życia przez powieszenie. W porę zja- 
wił się policjant, i przeciął sznur, na 
którym powiesił się Wyrębkiewicz, ra- 
tując go od niechybnej śmierci. 


Dnia 14 sierpnia znaleziono w kory- 
łarzu domu ñr, 32 przy ul. 3-go Maja 
Józefa Rotszteina, który otruł się kre- 
ożótem. Denata przewieziono do szpita- 
la św. Antoniego, Stan bardzo ciężki. 

W nocy z dnia 15 na 16 bm, w Pikut- 
kowie gm. Wieniec pod  Włocławkiem 
wybuchł pożar. Straszny żywioł rozsze- 
rzył się na zabudowania p. Marji Kalk- 
sżtein, które spaliły się doszczętnie, 0- 
gień pochłonął dom mieszkalny, oborę 
w której znajdowało się 16 krów, stodo- 
lę napelniońą jęczmieniem, stajnię, 10 
koni i wiele narzędzi rolnych. Straty, 
wynoszą 180000 złotych, Policja pro- 
wadzi energiczne dochodzenie w celu 
tustaleńia przyczyny pożaru. 

W środę dnia 15 bm. podczas kapieli 
w Wiśle utongł 10-cio letni Jan Adam- 
czewski zamieszkały przy ul, Orlej ńr. 
2. Dotychczas zwłok nie wydobyto. 


Dnia 13 bm, o godzinie 11 przed po- 
łudniem w odległości 4 kilometrów od 
Lipna półciężarowy dśamochód stano- 
wiący własność browaru „Głodówo*, 
wskutek raptownego zahamowania na 
zakręcie przewrócił się do góry kołami. 
Siedmiu pasażerów odniosło ciężkie 
obrażenia ciała, Szofer z katastrofy wy- 
szedł bez szwanku 

Z. B. 
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Jak kraść, 
a nie być złodziejem? 
Kronika Niedzielna pod powyższym 


tytułem została gkonfiskowana w 'na- 
szym bratnim organie w „Nowym Kur» 


'jerze”. Czytełnity hast znają te wesołe 


a niewinńe uwagi o tem, że teraż za- 
miast złodziei, będziemy mieli klepto- 
manów. Tej konfiskaty zupełnie nie ro- 
zumiemy. Musiała w tym wypadku zajść 
moralno-duchowa omyłka, Sprawy tej 


będziemy dochodzili usque ad finem,. 


a motywy konfiskaty zaraz po ich otrzy- 
maniu podamy do publicznej wiadomo- 
ści, 


| ry wszystkó dziś rohi dla wybrzeża, — 


z pewnością nie zapomni o Pucku. Do 
Pucka przeniesiono szkołę rolniczą z 
Wejherowa. Umieszczoo ją w dawniej- 
szem starostwie. Nad brzegiem wielkie- 
go morza buduje się bulwar asfaltowy 
i tramwaj dwutorowy między. Wielką 
Wsią, Hallerowem a Jastrzębia Górą. 
Puck był dotąd jedynem miastem pol- 
skiem nad morzem, to prawda, lecz nie 
wolno zapomnieć, że w tym czasie pow- 
stała Gdynia... Starostwo puckie wyku- 
pione 1546 r. z rąk Gdańszczan, dzierżył 
później król Sobieski. Do starostwa puc- 
kiego należało tylko 6 wsi — a gdzie re- 
szta? Powiat pucki wydzielono z wejhe- 
rowskiego dopiero w r, 1887, Lew, trzy- 
mający rybę w pazurach*) nie jest dra- 
pieżny. 
Dobrze, już dobrze... 


— Ambicje lokalna? Przejechane 
przez auta krowy? Lepiej nie wspomi- 
nać. Trudno wymagać, aby rozwijające 
się, 12 tysięcy dusz liczące miasto Wej- 
herowo miało podlegać małej mieścinie, 


« Za wielka odległość od morza?! 
Dawniej Sopot administracyjnie także 
podlegał Wejherowu, i nie na tem nie 
stracił... 

Szkopuł, przyznajmy, najważniejszy: 
wzburzenie ludności, Kaszubi głosowali 
za, Niemcami... 


- Proszę nie wierzyć! Na Kaszubach. 
nigdy, nawet za czasów niemieckich ob- 
cy do se nie przeszli, I teraz tak by- 
] Tatulińskiego, emerytowa- 
ela, i rolnika, Kaszubi nie 
emca, był to ich ziomek, 

oseł piastowy Dabrowski 
Tatuliński „przewrócił 
aszubi nie przebaczą. 


ta Pucka. 


SŁ N. a 
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iści niemieccy budują 


pancernik przeciw Polsce. 


„Gazeta Gdańska“ donosi: 

Kto jeszcze zachował sobie nieco 
choćby krytycyzmu wobec wyda- 
rzeń politycznych, ten już z pewnem 
zdumieniem zanotował sobie w pa- 
mięci obrady i uchwały kongresu 
II. Socjalistycznej Międzynarodówki 
w Brukseli. Wszyscy socjaliści, a 
więc i francuscy oraz polscy doma- 
gali się tam rychłego, a raczej na- 
tychmiastowego opróżnienia Nadre- 
nji z wojsk okupacyjnych bez wszel- 
kich gwarancyj pokojowych ze stro- 
ny Niemiec. I inne uchwały kon- 
gresu brukselskiego idą absolutnie 
w tymsamym kierunku — t. j. po 
linji interesów Rzeszy niemieckiej, 
aby tylko wspomnieć kwestję roz- 
brojenia i t. p. 

Mamy więc obecnie dwie między- 
narodówki, w których niezależność 
wątpić można. Jeżeli bowiem Trze- 
cia Międzynarodówka jest kierowa- 
na w zupełności z Moskwy, to Druga 
Międzynarodówka socjalistyczna sta- 
ła się bodaj bez zastrzeżeń ekspozy- 
turą Berlina. 

Jak dalece przytem niemieccy so- 
cjaliści pozostali nacjonalistami, o 
ile chodzi o zbrojenia we własnym 
kraju, tego dowodem uchwała gabi- 
netu Rzeszy, w którym zasiada aż 
czterech socjalistycznych ministrów, 
by wyasygnować 9 miljonów 500 ty- 
sięcy marek złotych jako pierwszą 


niemieccy domagają się rozbrojenia 
innych, ale sami przykładają ręki 
do zbrojeń na morzu. Socjaliści żą- 
dają opróżnienia Nadrenji, a zara- 
zem tej „wolnej ręki” niemieckiej na 
wschodzie przygotowują nowe krą- 
żowniki. Polska ma tu najpiękniej- 
sze perspektywy. Jeżeli bowiem So- 
cjałistyczni ministrowie powiedzieli. 
A, powiedzą z czasem też B i C itd. 
Po uchwaleniu pierwszej raty, — Se- 
veringi i Hilferdingi uchwalać będą 
dalsze miljony na zbrojenia Niemiec 
przeciw Polsce. Jestto skandal tem 
większy, że socjaliści udają pacy- 
fistów i poszli do walki wyborczej 
w Niemczech z hasłem — przeciw 
budowie nowych jednostek bojo- 
wych skierowanem. 

Wyborecom własnym oraz zasa- 
dom ji ideałom partji sprzeniewierzy- 
li się ministrowie socjalistyczni o- 
becnego gabinetu Rzeszy tak dalece, 
że nawet w własnych szeregach t. j. 
wśród socjalistów saskich, wirtem- 
berskich i innych zapanowało rozgo- 
ryczenie i oburzenie. Niektóre filje 
stronnictwa domagają się wprost 
ustąpienia ministrów  socjalistycz- 
nych z rządu Rzeszy, ponieważ sprze- 
niewierzyli się poprostu wyborcom 
swym i zasadom partyjnym. Zarząd 
partyjny zebrał się w Berlinie, aby 
zgryźć twardy orzech i zastanowić 
się nad osłabieniem wrażenia u- 


ratę na budowę krążownika pancer- | chwały gabinetu oraz przeszkodzić 


nego, przeznaczonego przeciw flocie 
polskiej na Bałtyku. Budowa tego 
pancernika A, jak go Niemcy nazy- 
wają, ma kosztować 80 miljonów ma- 


„tek złotych. O uchwale tej zadecy- 


„dowali m. in. socjaliści Muller, Se- 


` vering, Hilferding i Wissel. 


Nasi gdańscy socjaliści bronią 
swych towarzyszy w rządzie Rzeszy, 
co może Polsce np. dać przedsmak 
tego, czego się jeszcze i po gdańskich 
socjalistach Niemcach ewentualnie 
w. przyszłości doczekać można. Jest- 
to bardzo grząski grunt, ta druga 
Międzynarodówka jak wogóle Mię- 
dzynarodówki pozostające pod wpły- 
wem obcych czynników. Socjaliści 


Dr. Antoni Marczyński, 59 


NIEWOLNICE 
Z LONG ISLAND 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 

Otworzyłam oczy niechętnie, niemal 
gniewna, że zmuszając mnie do dania 
odpowiedzi, sen mi czarowny przerywa. 
Będę na balu wystaw jubilerskich, — 
odparłam, Nazajutrz miał się odbyć do- 
roczny bal kupców, na którym widywa- 
ło się najkosztowniejsze biżuterje, co 
spowodowało nadanie humorystycznego 
miana: „balu wystaw jubilerskich“, O- 
czywiście, że i ta zabawa nie mogła się 
obejść bezemnie, a poczciwy John przy- 
rzekł mi kupić wspaniałą kolję brylan- 
tową, na którą zdawna. sobie apetyt o- 
strzyłam. — Będę na tym balu, lecz 
przedtem muszę się pokazać na jakimś 
Koncercie na cel dobroczynny. Billy słu- 
chał z wielką uwagą, — Doskonale, — 
rzekł, — Pokaże się pani i zniknie w 
kwadransie. Ja będę czekał, Potem od- 
wiozę panią wprost na bal. — Uśmie- 
chnęłam się zalotnie: — Jednem sło- 
wem usiłuje pan solidną mężatkę na- 
kłonić, aby przyszła na schadzkę. — Za- 
przeczył ruchem głowy: Ja panią 
proszę tylko o małą godzinkę rozmowy 
bez świadków. — Przekomarzałam się 
dla kokieterji: — A jeśli odmówię? 

Ah, drogi przyjacielu, jak on umiał 
prosić, jak on mnie hypnotyzował spoj- 
rzeniami! Nie mogłam odmówić. Prze- 
cież tu nie chodziło o schadzkę, tylko o 


„kilka chwil rozmowy sam na sam. ja- 


temu, by partja socjalistyczna nie 
poniosła większej szkody z powodu 
pancernika A., zwłaszcza, że komu- 
niści niemieccy wykorzystują sytu- 
ację i burzą robotników przeciw par- 
tji socjalistycznej. Pomiędzy. socja- 
listami a komunistami zresztą za- 
chodzi ta różnica, że jedni służą na- 
cjonalizmowi niemieckiemu, a dru- 
dzy wskazówkom Moskwy czyli że 
Pac pałaca i na odwrót pałac Paca. 


Dla zagranicy, a mianowicie dla 
najwięcej temi machinacjami nie- 
mieckiemi zainteresowanej Polski, 
wynika z postawy socjalistycznych 
ministrów gabinetu Millera jedna 


pożyteczna nauka: Niemieccy socja- 


ką miała być treść owej rozmowy, do- 
myślałam się od początku. Chciał mi 
poprostu wyznać swą miłość i czekał go 
przykry zawód. Zgóry układałam sobie 
słowa mej odpowiedzi, wiedziałam, że 
nie zdoła mnie oczarować ani wymową, 
ani wzrokiem, ani nawet tym uwodzi- 
cielskim głosem, lecz czyż mogłam so- 
bie odmówić tej satysfakcji? Przecież 
cała moja taktyka zmierzała do tego, 
aby go uczynić najniższym z mych nie- 
wolników; miałam się więc cofnąć tuż 
przed metą? 

Na drugi dzień opadły mnie skrupu- 
ły ze zdwojoną siłą. Może dlatego, że 
wyszumiały mi już z głowy resztki 
wczorajszego nastroju, a może sprawiła 
to dobroć mojego Johna, który ofiaro- 
wał mi na dzieńdobry upragnioną ko- 
lję i przyrzekł, że około północy zjawi 
się także na balu, aby mi dotrzymać to- 
warzystwa. Byłam rozczulona, a wspo- 
mniawszy sobie ów przelotny całunek 
skradziony mi w tańcu, uczułam wy- 
rzuty sumienia i postanowiłam nie do- 
trzymać słowa danego Billy'emu, Lecz 
to postanowienie wiotczało į słabło w 
szybkiem tempie, w miarę jak zbliżał się 
wieczór, Propozycja mojego „demona“ 
nęciła mnie swą nowością, bowiem nie 
byłam jeszcze nigdy w podobnej sytu- 
acji. Nie dlatego, żebym się po raz 
pierwszy z nią spotkała. O, nie! Każdy 
z tych lewków salonowych zaczynał od 
tego swój atak, że proponował mi 
schadzkę. Ale żaden nie dostąpił takie- 
gò zaszczytu. — Owszem, mogę się z 
panem spotkać, ale u mnie, w domu. 
Mąż chciał także pana poznać, — odpo- 
wiadałam zwykle ij zawiedziony mło 
dzian odchodził z nosem na kwintę spu- 
szczonym, Ostatecznie zdecydowałam 


DO EE GROTA EE WETA! COAT TAAK I eee a a | 


liści, 
żywiół, który w roku 1914 poszedł z 


to po wielkiej części ten sam 


cesarzem Wilhelmem na wojnę 
i podbój ziem obcych. Nacjonali- i 
styczny front jednolity w Niemczech, 
jest w jednej sprawie skierowanej 
tak ‘ostentacyjnie przeciw Polsce 
stworzony. Można się z tem liczyć, 
że socjaliści jeszeze w ważniejszych 
wypadkach gotowi molochowi woj- 
ny, Reichswehry i marynarki Rzeszy 
rzucać w ofierze swe rzekome prze- 
konania pacyfistyczno - socjalistycz- 
ne. Dziwić się tylko można tym na- 
iwnym Polakom i Polkom, którzy 
wierzą w pacyfizm drugich czy trze- 
cich międzynarodówek i dokładają 
ręki do rozwoju tych organizacyj. 
Popełniają oni samobójstwo i próbu- 
ją wykopać grób własnej Ojczyźnie. 
Budowa pancernika A., to wspól- 
na demonstracja socjalizmu i nacjo- 
nalizmu niemieckiego przeciw Gdy- 
ni, flocie oraz handlowi polskiemu. 


nna 


Wejowniczy karzeł. 


Waldemaras szuka guza. 


Str. 3 


Co pirzecierpieli 


katolicy .ormiańscy 
w swej ojczyźnie. 


W maju obradował w Rzymie synod bisku- 
pów ormiańskich, zaproszonych do Wiecznego 
Miasta przez Ojca Św. Ostatnio Episkopat 
ormiański odbył swą konferencję w r. 1911, 
zwołaną wówczas przez Piusa V, W ciągu tych 
kilkunastu lat warunki egzystencji Ormjan zmie- 
niły się zasadniczo. Wypadki wojenne i rewo- 
lucje we wschodnich państwach zadały bolesne 
rany katolicyzmowi Ormjan, Gdy w roku 1911 
do Rzymu przybyło 19 przedstawicieli Episko- 
potu ormiańskiego, to teraz tylko 9-ciu. Z 
istniejących wówczas 16 biskupstw, dziś egzy- 
stuje tylko 4: Aleksandrja, Aleppo, Konstan- 
tynopol i Lwów, Pozostałe uległy zniszczeniu 
w dosłownym tego wyrazu znaczeniu, Liczba 
duchowieństwa ormiańskiego, mającego wtedy 
250 kapłanów, spadła do połowy. 125 księży 
zostało zamordowanych. Ze 175-ciu zakonnie 
57 spotkał taki sam los. Zabici zostali, albo 
zmarli wśród cierpień wyśnania: arcybiskup 
Sebaste i arcybiskup z Mardin'a, dalej biskup 
z Erzerumu i biskup z Meliteli. Biskupa z 
Arida pogrzebano żywczem, a biskupa z Monch 
żywcem spalono, 

W. obecnej konferencji prócz rezydującego 
w Rzymie Patrjarchy Pawła Piotra XMI, wzięli 
udział, arcybiskup Teodorowicz ze Lwowa; 
Tercjan, wizytator apostolski i wikarjusz ge- 
neralny; Nasljan, arcybiskup z Marach; Ar- 
piarjan, arcybiskup  Chalcedonji, Kajumian; 
arcybiskup z Aleppo, Wordsighian, biskup An- 
cyry Bahabanian; biskup tego samego imienia 
z Cezarji i biskup Aleksandrji, Guzjan. Synod 
ten rozpoczął prace od pontyfikalnej mszy św4 
odprawionej w kościele St. Nicola Da Tolenti- 
no przez patrjarchę ormiańskiego Cylicji w asy- 
stencji współbraci. Następnego dnia otworzył 
obrady konferencji sekretarz kongregacji ko- 
ściołów wschodnich ks. kardynał Sincero. 
Przedtem nastąpiło odsłonięcie dwu tablic 
kamiennych, poświęconych pamięci kapłanów, 
którzy padli ofiarą ostatniej rzezi ormjan, a 
którzy byli ałumnami Kolegium ormiańskiego 
w Rzymie, 

We wtorek 8 maja Ojciec św. Pius XI, przy- 
jal na prywatnej audjencji arcybiskupów i bi- 
skupów ormiańskich w towarzystwie kard, Śin- 
cero. Ojciec św, powitał arcypasterzy 'niczwy= 
kle serdecznemi słowami, 


się pójść, złożywszy uprzednio uroczy- 
sty ślub w duszy, że gdyby Mr. Mincing 
chciał sobie przypomnieć wczorajszy 
pocałunek, to zawrze bliższą znajomość 
z moją ręką, dobrze dzięki uprawianiu 
sportów wygimnastykowaną... 

Ubrałam się pomimo stosunkowo 
wczesnej godziny w toaletę balową i 
wzięłam całą moją biżuterję, abym po 
koncercie nie potrzebowała wracać do 
domu się przebrać, Przybyłam na czas, 
przywitałam się z kim wypadało i z ze- 
garkiem w ręku odsiedziałam dwadzie- 
ścia minut, poczem dyskretnie wy- 
mknęłam się z sali. Serce mi biło jak 
na trwogę j sama nie wiem dla czego, 
podniosłam wysoko kołnierz futra. 
Wiedziałam, że.pani słowa dotrzyma, — 
zabrzmiał mi nad głową głos Billy'ego. 
Pani jest silną kobietą. Dopiero po 
chwili, kiedy dochodziliśmy do najbliż- 
szej przecznicy przyszło mi na myśl, by 
spytać, dokąd właściwie idziemy. — Ra- 
czej, dokąd pojedziemy, — poprawił, — 
Całkiem niedaleko stąd. Jest to wy- 
tworna kawiarnia, mająca tę najwięk- 
szą zaletę, że znajomych można tam 
spotkać dopiero późno w nocy. Będzie- 
my zupełnie swobodni. Tak rozmawia- 
jac podeszliśmy do małej, czarnej limu- 
zyny, która czekała na nas widocznie. 
To pański wóz? -- spytałam wsiadając. 
Mój, — odparł krótko... 

Jazda zaczęła się przeciągać, eo hie 
uszło mej uwagi, chociaż Billy zaba- 
wiał mnie rozmową nieustannie. To 
jednakże nie jest tak niedaleko, jak 
pan zapowiadał, —- zauważyłam... — Bo 
ten osioł szofer wybrał jak na złość naj- 
dłuższą drogę. Ze zrozumiałem  zacie- 
kawieniem czekałam początku owei po- 
ważnej rozmowy, która miała być ce- 


lem naszego spotkania, lecz nie zano- 
silo się jakoś na to. — Na miejscu do- 
wie się pani o wszystkiem, rzekł 
Billy, domyślając się snać jak; jest tok 
moich myśli. — Most brooklyński? 
zdziwiłam się widząc, że limuzyna zwie» 
szała się z wolno sunącą rzeką poja- 
zdów, zapełniających całą niemal sze- 
rokość mostu, Billy zrobił również mi- 
nę zdziwioną. -— Czyż nie mówiłem pa- 
ni, że owa kawiarnia znajduje się w 
Brooklynie? — Zaprzeczyłam z uśmie- 
chem. — Na moją duszę, że pan tego 
nie mówił, ale to przecież zrozumiałe, 
że przed tak poważną rozmową można 
o takim drobiazgu zapomnieć. Niech 
już będzie Brooklyn, byle się ta jazda 
raz skończyła. Pański wóz ma twarde 
resory, — Uśmiechnął się jakoś dzi- 
wnie nieprzyjemnie: — Mogę panią po- 
cieszyć, że tą drogą już pani nie poje- 
dzie z powrotem. Wybierzemy lepszą, —~ 
dodał z pośpiechem, 

Widząc, że się zaczynam na dobre 
niecierpliwić, przystąpił do zapowie- 
dzianej „poważnej rozmowy”. Opowia- 
dał o dziejach swej wielkiej miłości od 
samych jej zaczątków, — Kiedym panią 
ujrzał po raz pierwszy, zrozumiałem 
od razu, że jest pani dla mnie tą jedy- 
ną, wybraną pośród miljonów kobietą, 
jaką każdy meżczyzna raz w życiu spo- 
tyka. Pojąłem, że nadszedł kres mej 
swobody, moich łatwych zwycięstw 
nad kobietami, że ja, niezwyciężony do- 
tychczas pogromca serce niewieścich 
spadnę do roli niewolnika, wprzągnię- 
tego jak tylu innych do twego, Iris ry- 
dwanu. Postanowiłem się bronić, uni- 
kałem cię, udawałem obojętność, lecz 
czyż można walczyć z przeznaczeniem? 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Str. 4. 


„DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 21. sierpnia 1928 r. 


Nr. 191. 


przyimuje 
Wasz listenosz 


przedpłatę za „Dziennik“ na wrzesień 


Prosimy pieniądze przygotować i wręczyć je listonoszowi, ażeby 
zapobiec przerwie w dostawie „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO". 


Średnowieczne tortury 


Działo się to w Mińsku Mazowiec- 
kim. Gałe miasto poczęło mówić o tem, 
że podobno Michał Ronda, przykuł swą 
żonę do ziemi i katuje ją niemiłosiet- 
nie. Gdy wersja ta doszła do uszu le- 
karza powiatowego dr. Zygmunta Roze- 
na, polecił on felczerowi Aleksandrowi 
Goldmanowi udać się do mieszkania 
Rondy, celem sprawdzenią tych potwor- 
nych wieści. 

Gdy Goldman wszedł do lokalu Ron- 
dów, oczom jego przedstawił się okrop- 
ny widok. Na barłogu ze słomy, siedzia- 
ła zupełnie naga, wynędzniała młoda 
kobieta; oczy nieprzytomne; włosy w 
nieładzie; postać skulona. Naokoło na 
podłodze pełno śniegu, który naleciał 
przez otwarte okno; brud straszny, zim- 
no przejmujące, 


kobiety-żony. 


Na widok wchodzącego mężczyzny 
kobieta zerwała się, uczyniła dwa kro- 
ki i znowu padła na słomę; nie mogła 
chodzić, gdyż hogi zakute miała w gru- 
be żelazne kajdany, przymocowane do 
skobla, wbitego w ścianę. 


O jakiejkolwiek rozmowie z nieszczę- 
śliwą nie mogło być mowy; ukryła gło- 
wę w słomie i płakała spazmatycznie. 


W wyniku dochodzenia, Michał Ron- 
da zasiadł na ławie oskarżonych przed 
sądem w Warszawie. 


Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Kasiorego wydał wyrok, skazujący Mi- 
chała Rondę po uwzględnieniu okolicz- 
ności łagodzących, na pół roku więzie- 
nia. . 


W szponach wyrafinowanej 
streczycielki warszawskiej. 


Z Warszawy donoszą: Od pewnego 
czapu policja obyczajowa zainteresowa- 
ła Się osobą niejakiej Róży Steinbrecher 
vel Stefanji Krupińskiej, zajmującej wy- 
tworny apartamencik z telefonem przy 
ul. Kopernika 7; zaobserwowano, że w 
mieszkaniu Krupińskiej bywa wiele 
młodych dziewcząt z eleganckich ro- 
dzin, a nierzadko zjawiają się tam i za- 
możni gentlemani. Ustalono też, że z 
dziewczętami temi, Krupińska utrzymu- 
je stały kontakt poza swem mieszka- 
niem w tajemniczych celach. 

Dokładna obserwacja, jaką roztoczo- 


m 


W e a 


no nad jej osobą, ujawniła wręcz gen- 


'4 Puszczy Kurpiowskiel. 


sacyjne okoliczności. Steinbrecherówna, 
vel Krupińska zajmowała się stręcze- 
niem do nierządu „w wyższym Stylu". 

Jako młoda, liczy bowiem dopiero 
trzydzieści lat, wzbudzająca swą po- 
wierzchownością zaufanie, osoba == pò- 
trafiła wprowadzić się do wielu solid- 
nych rodzin; wybierała ona zawsze te 
domy, gdżie były młode i ładne córki. 
Zdobywgszy zaufanie matek, brała w o- 
piekę córki, i wprowadzała je „w świat"; 
zapraszała dziewczęta na kolację, poczy- 
nala je „uświadamiać”, później zjawia- 
li się eleganccy młodzi ludzie, reszta już 
tak, jak zwykle. Krupińską areszto- 
wano, 


(Dokończenie.) 


Ks, proboszcz, © którego gościnności sły- 
szeliśmy już w Ostrołęce, dowiedziawszy 
się, skąd jesteśmy i pocó przyjechaliśmy, 
zaprasza nas do siebie na kolację, a po ko- 
lacji czeka nas miła jeszcze niespodzianka. 
Oto, gdyśmy wyrazili chęć przyjrzenia się 
z bliska chacie kurpiowskiej i jej wnętrzu, 
ks. wikary wraz z klerykiem, bawiącym w 
Myszyńcu na wywczasach, nietylko, że u- 
dzielili nam wskazówek, ale przeszli się 
nawet z nami do Myszyrica Starego, odda- 
lonego jakieś 2 klm. od Myszyńca. Po dro- 
dze spotykamy jakąś powóżkę. Ksiądz ją 
zatrzymuje stowatni: „Słuchajcie no! My 
ptzyjdziewa do waju“. Wstępujemy do tha- 
ty Łagodzińskiej, jednej z nielicznych już 
i ostatnich pewno już przedstawicielek sztu- 
ki kurpiowskiej, polegającej na robieniu 
barwnych wycinanek i naklejanek czyli t. 
zw. „łelujek”*. Łagodzińska nadzwyczaj się 
ucieszyła z wizyty księdza i „protesorów”, 
siąść nam kazała i czemprędzej gościć za- 
częła chlebem razowym i mlekiem. Trzeba 
podziwiać zmysł artystyczny i cierpliwość 
tej miłej, żywej i gadatliwej kobietki, któ- 
ra niezdarnemi nożycami dò strzyżenia 0- 
wiec, własną fantazją się przewaźnie kie- 
rując, wycina te barwne „lelujki”. Nie 
miała ich rozwieszonych na ścianie, jak to 
czyni na uroczystości n, p. z okazji, kolędy, 
bo, jak powiedziała prosto z mostu „muchy 


by pos..li'. Miała je teraz w teczce. Czego 
tam nie było. 1 ołtarzyki i monstrancje, 
i kwiaty w doniczkach, ptaki różne, koguty 
i pawie, to kawalerzysta niemiecki, to 
znów ułan polski. Kolega Z., jako miłośnik 
takich rzeczy, zabrał sobie całą kolekcję 
tych „łełujek* papierowych, a gdy wcisnął 
jej w rękę jakiś papierek, musiał jeszcze 
dodatkowo wybrać kilka. „Już mnie tam 
raz posłali do gazety do Warszawy, to i te- 
raz znów pewno o mnie napiszą" mówiła z 
nieukrywaną radością, Dawniej umiesz- 
czała także starym zwyczajem talerze bwo- 
je, swoją chlubę, na Ścianie, lecz z okazji 
pożaru wzniecońego jeszcze za tżasów oku- 
pacji niemieckiej iskrami parowożu kolej- 
ki, wszystkie „popękali”” — Podziwiamy 
jeszcze kilka chat s owemi charaktery- 
stycznemi pazdurami » śwarogami, ż drew- 
nianemi wycinankami nad oknarai i w 
szczycie.  Powtatża się często jeden i ten 
sam motyw: dwa koguty groźnie ku sobie 
zwrócone, a oddzielone od siebie płomie- 
niem.. Mieliśmy jeszcze wstąpić do starej 
Zusi, osobliwości wiejskiej, bo 80 letniej 
staruszki, ale jeszcze „młodej: — bo panna 
w tutejszej gwarze tó „mloda“ — lecz już 
mieliśmy dosyć jak na pierwszy dzidń, a 
zresztą już wieczór sapadał i księżyć dziw- 
nie jakoś czerwony i ogrómny począł Się 
wychylać z puszczy, Byliśmy świadkami, 


itd, Niektóre autobusy mają wygląd doprawdy 
elegancki, 

Pozatem przysłowiowe wprost nudy w Ze- 
grzu! Jedynem pocieszeniem pozostaje... służba, 


Listy rezerwisty *) 
Co słychać w Zegrzu? 


Jak wiadomo, w Zegrzu, odległem około 
30 kim. od Warszawy, stacjenowany jest 1 pułk 
łączności, Ponieważ conajmniej jedna czwarta 
załogi garnizonu, to Pomorzanie, a z tego poło- 


wa synowie Bydgoszczy, przeto nie od rzeczy | 


będzie, jeśli doniosę, co obecnie słychać w tej 


smutnej miejscowości, tak dobrze znanej tylu | 


naszym Czytelnikom. 
Otóż na pierwsze oko zauważa się katastro- 


lelne skutki orkanu, który swego czasu i w na- | 


szych śluzach powalił tyle drzew. Niema je- 
dnak porównania między szkodami wyrządzo- 
nemi w Bydgoszczy a szkodami pod Warszawą, 
jeszcze po dziś dzień widocznemi. Całe lasy 
leżą połamane względnie powyrywane z korze- 
niami. Pod Jabłonną (na linji Warszawa— 
Modlin) jak również w pięknym starym parku 
zegrzyńskim stuletnie konary  potrzaskane 
sterczą golemi swemi pniami, a drzazgi przed- 
stawiają obraz niezmiernej rozpaczy. Usunięte 
są narazie tyiko pnie, które padając załorowały 
drogi — były to często drzewa o przekroju 
prawie metra kwadratowego, 


Pozatem Zegrze wyglada dziś tak jak przed 
laty: oprócz koszar łączności i obozu szkołne- 
$o zawsze jeszcze stoi tylko kilka chalup przy 
szosie, zawsze jeszcze żydek Hibsch sprzedaje 
swoje specjały i zawsze jeszcze żołnierze piją 
wódkę w restauracji Szpetkowskiego. W skle- 
pach i jatkach również nic się nie zmieniło: 
liche, niesmaczne wędliny nadal sprzedawane 
są na brudnych stołach, drożyzna szalona a wy- 
bór towarów mały. Wielu rezerwistów, nie 
mogących znieść ostro zaprawianych obiadów 
„z kotła”, zadawala się talerzem mleka zsiadie- 
go {60 groszy!), rezygnując z obiadów w spół- 
dzielni i lokalach, Uderza zupełny brak owo- 
ców — miema ani wiśni ani gruszek, ani jabłek. 


Na szosie Warszawa—-Pułłusk (wielkie mia- 
sto powiatowe Pułtusk mie posiada połączenia 


koleją!) kursuje ogromna ilość samochodów cię: | 


żarowych i autobusów, Autobusy te noszą o- 
becnie dziwne nazwy celem odróżnienia je- 
dnych od drugich, Czyta się wśród przykrego 
białego pyłu, unoszącego się nad szósą: „Ame- 
rykanka', „Jaskółka”, „Ekspress”, „Record” 


bo i woda Narwi, która wyjątkowo nisko opa- 
dia, nie nęci z powodu chłodu i wiatru, Nowo- 
wybudowana łaźnia nad rzeką świeci pustkami, 
Prowizoryczny most na Narwi zawsze jeszcze 
jest używany, bo nowy most składa się do- 
tąd tylko z trzech filarów. 


Ponieważ i kino żołnierskie jest zamknięte, 
jedyną atrakcją jest dworzec. Panienki przy- 
bywające nań mają powodzenie i są oprowa- 
dzane oczyma przez tłum żołnierzy tak samo 
jak kształine robotnice wieliczewskie pracują- 
ce w łabryce masek gazowych w forcie Ordona, 


Na rampie wojskowej zaś panuje szczególnie 
ożywiony ruch, ponieważ pułk rożjeżdża się na 
manewry, 


*) Nasz współpracownik red. Jan Szalla ba- 
wi obecnie na 6-ciotygodniowych ćwiczeniach 
wojskowych. 


Nie fotografujcie artystek I 


Warszawa, w sierpniu. 

Znana artystka warszawska p. Marja 
Malicka zauważyła, że jakieś tajemni- 
cze biuro „Victoria* sprzedaje bez jej 
pozwolenia kilkanaście rodzajów zdjęć 
jej postaci i twarzy. Zaczęła prowadzić 
dochodzenia przez swego adwokata. 
Okazało się, że tajemnicza Victoria nie 
jest kobietą, tylko poprostu p. Woliem 
Kalcmanem, fotografem. Prokurator 
zajął się p. Kalemanem i wytoczył mu 
proces z art. 61 ustawy prasowej, Je- 
den miesiąc aresztu i 10.000 zł. grzywny 
przewiduje ten artykuł P. Malicka 
kontra Kalcman — to będzie jeden z 
najbardziej interesujących procesów w 
dniach najbliższych. 


Odciążenie policji. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozosało okólnik do wojewodów, pole- 
caj © im stosowańie się do przepisów 
o io rednieniu policji i o nieobciążaniu 
jej zbędnemi, nie należącemi do niej 
czynnościami, 

Okółnik ten wydany został z tego po- 
wodu, że mimo rozporządzenia Prezy- 
dehta Rzplitej o Policji Państwowej 
zdarza się wciąż zatrudnianie policji 
czynnościami do niej nie nałeżącemi, 
względnie takiemi, które powinny być 
częściowo wykonywane przez inne orga- 
ny. 
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PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
WTOREK, 21 SIERPNIA. 

Poznań. (344,8). Godż.: 7,00—7,15: Gimnasty- 
ka poranna. 13,00—14,00: Sygnał czasu, koncert 
wTria” Radjo Poznańskiego. 14,00—14,15: Noto- 
wania giełdy pieniężnej i cen targ. Rzeźni miej- 
skiej, 14,15—14,30: Komunikat PAT, 17,25— 
17,50: Odezył pt. „Co daje wystawa miastu” — 


| p. dyr. L, Szczurkiewicz. (Transmisja z Warsza- 


18,00—19,00: Koncert popołudn. (Trans* 
misja z Warszawy). 19,00-—19,20: Najnowsze 
wiadomości Powszechnej Wystawy Krajowej. 
19,20—19,45: Odczyt organizowany przeż T. C, 
L. 19,45—20,15: „Silva rerum", 20,30—22,00: 
Wieczór Chopinowski. 22,00—22,20: Sygnał cza- 
su, komunikaty meteor. i PAT.  22,20—22,40: 


wy). 


„Palais Royal”, 


Warszawa (1111). Godz.: 13,80—13,10: Sy- 
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, komunikaty lotn-meteot. 15,00—15,20; 
Komunikaty: meteor., gospodarczy, nadprogram. 
17,00-—17,25: Odczyt pt. „Zwyczaje dożynkowe 
w Polsce" == prof, Stan. Poniatowski, 17,25— 
17,50: Transmisja odczytu ž Poznania, 18,00— 
19,00: Koncert popołudniowy. Muzyka polska, 
19.00—19,20: Rozmaitości, 19,30-—19,50: Lekcja 
języka francuskiego. 19,50=—20,00: Komunikat 
rolniczy, oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej. 20,00—22,00: 
Transmisja z Zakopanego przez Kraków Wie- 
czornicy góralskiej. 22,00—22,05: Sygnał czasu, 
komunikat lott-meteor. 22,05-—22,20: Komuni- 
katy PAT, 22,20—22,30: Komunikaty: policyjny, 
sportowy otaz nadprogram, 22,30—23,30: Trans- 
misja muzyki tanecznej z testłauracji „Oaza”, 


jak następnego dnia panna Zuzia robiła 
mówki „ojculkowi”, że, będąc tak blisko, nie 
wstąpił do niej. Szkoda, że nie przyjecha- 
liśmy do Myszyńca w niedzielę albo, że nie 
byliśmy świadkami jakiegoś ślubu. Widzie- 
libyśmy może owe sławne sztywne czepki 
kurpiowskie, „czółkami* zwane, w które 
kurpianki stroją się na uroczystości i może 
widzielibyśmy więcej owych barwnych za- 
rzutek - fartuchów, któremi się nhakrywają. 

Następnego dnia, pokrzepieni shem żha- 
komitym i śniadaniem na probostwie, wy- 
rusżylismy w dalszą drogę do Łomży. Przed 
odjazdem pociągu wdaliśmy się znów w po- 
gawędkę z urzędnikami kolejowymi. lo 
dziwo! Jeden z nich już wczoraj wiedział, 
żeśmy z Bydgoszczy, bo uczęszczał w Byd- 
goszczy do liceum Handlowego i poznał 
kolegė Z. Prosił nas, abyśmy pozdrowili p. 
dyr, Skalskiego. Smutno tutaj w Myszyńcu 
tym urzędnikom, nudzą się, czują Się jak 
na wygnaniu i tęsknią do świata. Jeden z 
nich nazwal Myszyniec polskiemi Bałkana- 
mi. Jedyną ich przyjemnością, jak twier- 
dza, to radjo. Niezgorzej też sobie przystro- 
ili swoje dachy. Ośm aż radjoaparatów 
mają same tylko budynki stacyjne. Lud 
niechętnem okiem patrzy na te „dziwache” 
druty, bo pogodę psują!! Jeden z urzędni- 
ków wsiadł nawet z nami dó wagonu, aby 
jeszcze jakiś czas pogwarzyć z nami i wy- 
skoczył dopiero daleko za stacją, co zresztą 
uczynić mógł bez najmniejszego niebezpie- 
czeństwa. Wszak nasz rumak źelazny nie 
grzeszy zbytnim temperamentem... 

Wiec znów jedziemy przez puszczę, prze- 


cinając ją w kierunku południowo-wschod- 
nim. Krajobraz — przyhajmniej wzdłuż 
kolejki — jest tu nieco inny. Piachy jesz- 
cze beznadziejniejsze, to też osad wzdłuż 
toru prawie niema. Gdzieś, niegdzieś staje 
pociąg. przy nowo zbudowanej, ładnej, cho- 
ciaż drewnianej, leśniczówce. Za to co za 
lasy, €o ża sosny ! Teraż dopiero rozumiemy 
w całej pełni „łaskę“ niemców, budujących 
także w stroną Łomży tę szos i kolejkę. 
Na Szczęście nie zdołali zabrać wszystkiego, 
choć liczne, mniejsze 1 większe, łysiny 
świadczą o ich rabunku, A może też nie 
chcieli zniszczyć wszystkiego, sądząc, że tb 
już pozostanie ich włabnością. Dwukrótnie 
widzimy w lesie duże mogiły z krzyżami 
prawosławnemi — pamiątki bo wojhić 
światowej. Na stacji Łyse widzimy wielki 
tartak. Więc i Polska zaczyna eksploatować 
nieprzebrane bogactwa lasów kurpiowskich. 
Lecz czyni to chyba w sposób umiejetny, 
użupełniając uszczuplony drzewostan. W 
Nowogrodzie znajdiije się muzeum kurpiow- 
skie, Wartoby i to zwiedzić, Ale ponieważ 
przerwanie podróży kosztowałoby nas ? go- 
dzih, wyrzekamny sią już ujrzenia tych róż. 
nych osobliwości, Widzieliśmy już zresztą 
dosyć. Na Nowogrodzie kończy się już dzi- 
siaj właściwa puszcza, Zbliżłamy się do 
Łomży. Już i poła lepiej uprawione, t wio- 
ski zasobniejsze, więc i ziemia pewno żyź- 
niejsza. Ot już widać wieże kościołów łom- 
żyńskich. Opuszczańty Puszczę Zieloną 
ćżyli Kurpiowską. Żegnaj ham! Kto wie, 
czy się jeszeże raż w żvaiu zobaczymy... 
vag Fin. Be 
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Nadprogram. 22,40—24,00: Muzyka taneczna z 


NP. AML. 
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Dlaczego w Wielkopolsce 


niektóre miasteczka upadają? 


Z kół czytelników piszą nam: 

Podsiyszałem pewnych obywateli tutej- 
szych, sięgających pamięcią wstecz przed 
około 40 lat, narzekających na stopniowy 
upadek gospodarczy niektórych miasteczek 
wielkopolskich. Tętniło rzekomo życie go- 
spodarcze i handlowe w miasteczkach tych 
bardzo żywo, a dziś ońo zamiera. Niema 
już tych gorzelń, browarów, młynów wod- 
nych i wiatraków, które pobudzały ruch 
gospodarczy. Większe warsztaty, czy to rę- 
kódzielnicze, czy handlowe, wegetują i gi- 
ną, a zaledwo małe się jeszcze utrzymują. 

Jest to objaw zupełnie zrozumiały 
i świadczący, że nie idą one z duchem cza- 
su, W miarę bowiem postępu i rozwóju 
środków komunikacyjnych, jak kolei, szos, 
bruków, samochodów, tanieje przewóz, 
osób, s ruch handlowy i przemysłowy prze- 
nosi się do większych środówisk. Tam kon- 
sumeńt znajdzie duży wybór zaofiarowane- 
gó towaru i po tańszej cenie. Ruch w wiek- 
szych miastach i napływ do nich się wzma- 
ga przez co one szybko się rozszerzają, da- 
jąc mieszkańcom swoim większą wygodę 
i swobodę pod wiełu względami, aniżeli tó 
im dać mogą miasteczka małe. Jest to ób- 
jaw zupełnie zrozumiały i temu zapobiec 
nie zawsze można. 

Można jednakowoż nieraz zńaleźć sposó- 
by na podniesienie się gospodarcze mia- 
steczek w innych kierunkach. Weźmy so- 


bie za przykład Inowrocław, Powidz, Obor- | 


niki, Gniezno, Kruszwicę jako miasta małe, 
prowincjonalne, a Poznań, jako stolicę 
Wielkopolski, Starają sią one, każde na 
swój sposób zareklamować się w kraju 
przez stworzenie bądź to miejsca kąpielowe- 
go, uzdrowiskowego, wyrobów win na więk- 


szą skalę, hodowlę warzyw i drzew owoco- | 


wych i t p, a Poznań przoduje im, nie 
dając się wyprzedzić przez inne dzielnice, 
zaprowadzając u siebie najnowsze zdoby- 
cze techniki i sztuki, ulice i place, zabudo- 
wuje przedmieścia, tworzy nowe place bu- 
dowlane, zakłada najnowsze urządzenia 
higieniczno - sanitarne, nie Sszczędząc ni 
grosza, ni pracy i mozołu. Przez targi i wy- 
stawy, co roku się rozszerzające, zmusza 
poniekąd nietylko obywateli wiasnego kra- 
ju, ałe cudzoziemców do poznania wyro- 
bów rodzimego przemysłu, rodzimego han- 
dlu, produktów rolniczych, rękodzielniczych 
oraz do zainteresowania się tem miastem, 
ściąga do siebie liczne rzesze gości, zosta- 
wiającyćch w kieszeniach mieszkańców du- 
że sumy pieniężne, wzmagające ich dobró- 
byt. 

Za przykładem Pożnania mogłaby kro- 
czyć Bydgoszcz, a za Inowrocławiem, Po- 
widzem, Kruszwicą, takie osiedła jak Koro- 
nowo, Solec, Brzoza, Żmin i inne. Są to 
przecież ślicznie położone i przez naturę 
hojnie wyposażone miejscowości, Potrzeba 
tylko inicjatywy i przedsiębiorczości, aby 
stworzyć u siebie dla tak chętnie już teraz 
dò nas przybywających rodaków ze wschol- 
nich województw miły pobyt it wygodę w 
lecie. Każde z tych miasteczek może u sie- 
bie mieć uzdrowisko i kąpielisko, Trzeba 
jednak (rzecz jasna) najprzód coś stworzyć 
i pewne sumy pieniężne wyłożyć, które o- 
czywiście później dopiero się zamortyzują. 
Boć przecież niema mowy 6 uzdrowisku, 
jeśli w mieście szerzy się zaraza z rynszto- 
ków i placów, jeśli w każdej posesji jest 
woda użytkowa z innym smakiem, a na 
podwórzu kałyąża z wonią nieraz bardzo 
wstrętną, jeśli wykąpać się niema gdzie, 
mimo to, że widzi się w około jeziora i piy- 
nace rzeki... 

Nie należy gromadzić pieniędzy w ka- 
sach komunalnych i oszczę nościowych lub 
wydawać pieniądze niec 'owo bez progra- 


— Wycieczka do Kopenhagi. W pierw- 


szych dniach września Liga Morska i Rze-. 


czna urządza, po zniżonej do minimum o- 
płacie, 5 dniową wycieczkę do Kopenhagi, 
pięknej stolicy Danji. Koszta wraz z wy- 
żywieniem wynoszą zł 215 od osoby (stu- 
denci zł 183). W programio zwiedzenie mia- 
sta, zabytiów i jego osobliwości, Paszporty 
zagraniczne zbyteczne, wymagany jedynie 
dowód osobisty krajowy (studenci za ma- 
trykułami). W drodze powrotn" z Gdyni 
do miejsca przeznaczenia — 66% zniżki ko- 
lejowej. Zgłoszenia nale>, nadsyłać wraz 
z opłatą do dnia 3-go WTREŚRiA b. r. do Se- 
kretarjatu Zaresądu Centralnego Ligi Mor- 
skiej i Rzecznej w Warszawie, ul. Elek- 
toralna 2, — O dniu, wyjazdu uczestnikom 
wycieczki zostaną rozesłane zawiedomienia. 


| wszechnej Wystawy Krajowej", 
jemy przecież tam od samego początku u- 


| dna z uczenic, następnie 


mu wytkniętego w szerszym zakresie, ob- 
myślonego szezegółowo na dalszą przysz- 


|łość, lecz trzeba reformować i budować, a 


pieniądze w razie potrzeby pożyczać, bo 
będą miały przytem również liczne rzesze 
robotnicze i rzemieślnicze pracę godziwą, a 
kupcy lepszy zbyt na swoje towary. Nie 
będzie potrzeba marnotrawić pieniędzy na 


| wsparcia dla ludzi bez pracy z funduszów 


publicznych, a pilnym robotnikom zarobki 
kurczyć przez składkowanie na rzecz tych, 
którzy pracy nie mają albo nieraz nawet 
pracować nie chcą. 

Oczywiście, nie stworzy się takiego „u- 
zdrowiska* w roku, ani w dwóch, jak nie 
stworzono go też w tym czasie w „Sclan- 
kach“ inowrocławskich. Nie stworzył też 
Poznań w jednym roku podłoża do „Po- 
Obserwu- 


zyskania niepodległości, mrówczą i celową 
pracę nad stworzeniem dzieła, które później 
ma stanąć i chlubnie świadczyć o wytrwa- 
łej i mądrej polityce gospodarczej danej ; 
gminy. 


Obserwator. 
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Posżęzy budowy kolei 
| do Gdyni. 


Według informacyj z kół miarodaj- 
nych, prace przy budowie kolei Byd- 
goszcz—Gdynia na terenie powiatu kar- 
tuzkiego, postępują obecnie w szybkiem 
tempie. Koło miejscowości Żuków czy- 
nione są rzygotowania do robót około 
budowy mostu żelazo-betonowego, zaś 
przy Wielkim Kacku ukończono już ro- 
boty około nasypu 14-metrowej wyso- 
kości, Tor ma być na odcinku oddany 
dg użytku z początkiem roku 1930. 


Dubielno. 


Tow. Powstańców i Wojaków w Dubielnie 
obchodzić będzie w niedzielę, dnia 9 września 
uroczystość poświęcenie sztandaru. Program 
uroczystości jest następujący: 


Od godz. 6 do 8,30 przyjmowanie gości i de- 
legatów na dworcu w Jeżewie i Dąbrowie, 
o godz, 8 wymarsz towarzystwa do Jeżewa, 
o godz. 9,30 zbiórka towarzystw i delegatów 
na rynku w Jeżewie, o godz, 9,45 raport i 
odmarsz do kościoła, o godz. 10 uroczyste na- 
bożeństwo i poświęcenie sztandaru, po nabożeń- 
stwie przysięga, wbijanie gwoździ i defilada, 
o godz. 13 wspólny obiad w sali p. Wąsikow- 
skiego, o godz. 14,30 wymarsz do lasu. Wieczo- 
rem taniec w dwóch salach, 


Ę EJ 
KIA 


tane cyt Epe 


wioski. W ostatnią niedzielę przeżywała na- 
sza spokojna dotychczas wioska, nielada dzień, 
do czego impuls dała p. Mielcarkówna, kierow- 
niczka tegorocznej kolenji uczenic im. Dąbrow- 
skiego, urządzając przed wyjazdem pożeśnalny 
wieczorek, Prócz p. Popiela, właściciela ma- 
jatku, przybyło wiele innych gości, Krótką 
przemową przywitała pp. Popielów i gości je- 
odczytała program 
wieczorku, na który złożyły się: bardzo udatnie 
pdegrany „Salon Warszawski” (wyjątek z Dzia- 
dów) oraz komedyjka pt. „To nikomu nie szko- 
dzi”, Na specjalne wyróżnienie zasługują u- 
czenice A, Stróżyńska, Kaczmarkówna, Ski- 
bińska, Pogorzelska i Duxówna. Wieczorek 
zakończono deklamacją „Polonez“ (wyjątek z 
Pana Tadeusza) którą wygłosiła H. Jarmużków- 
na. Po zakończeniu zaprosili do siebie p. Po- 
pielowie gości i młode aktorki na podwieczorek, 
gdzie bawiono się następnie ochoczo do pół- 
nocy, We wtorek powróciła wesoła i wypo- 
częta młodzież do Poznania, mile wspominając 
miejsce pobytu wakacyjnego. W końcu wy- 
pada dodać, że w czasie swego 5 tygodniowe- 
go pobytu, upiększały uczenice pod kierowni- 
etwem p. Mielcarkówny, każdej niedzieli mszę 
św. w Miasteczku śpiewem. 


LUDZISKO, pow. Strzelno, 14 lat wędrówki 
w ludzkim ciele. Organista Klemens Turowski, 
dnia 30 listopada 1914 r. podczas potyczki pod 
Uniejowera otrzymał postrzał karabinowy nie- 
przyjacielski w prawą stronę piersi Nabój po- 
został w ciele, Dziś, prawie po 14 latach wę- 
drówki, wypadł nabój z prawego boku. 


CHEŁMŻA, Za długoletnią pracę w 
Straży Pożarnej udekorowani zostali 
krzyżami zasługi pp: Bertman, W. 
Ziółkowski, Kalinoyski, F. Kowalski, 
B. Stawikowski, Śricek, Murawski z 
Kowalewa i Safjan z Podgórza. 


J 


a 


OPOLSKI 


BRZOSTOWO, pod Miasteczkiem. Z w | 


i POMORZA. 


Nianiskep. 


Osobiste. Z dniem 1, bm. przeszedł w za- 
służony stan spoczynku st. sekretarz sądowy 
p. Neumann Antoni z Łobżenicy, po 48 latach 
służby, w 71 roku życia, P. N. był jednym z 
pierwszych urzędników sądowych, który po o- 
puszczeniu Łobżenicy przez zaborców, mimo 
podeszłego już podówczas wieku, zajął się orga- 
nizacją kasy sądowej i spraw hipotecznych. Do 
ostatniej chwili pracował za dwóch, toteż z ża- 
lem żegnali go tak przełożeni, jakoteż koledzy. 


Kradzieże. U ogrodnika Kowalskiego skra- 
dli dotychczas nie wykryci sprawcy cebulę z 
całego zagonu i wiele innych warzyw. Szkoda 
znaczna. — Służącej Kleibera skradł nieznany 
złodziejaszek złoty pierścionek i damski zega- 
rek. 


HRZEMNESZERE. 


Samochód w płomieniach. W ub. piątek 
wieczorem około godz. 10 przejeżdżał samo- 
chodem od strony Gniezna koło wioski Rudki p. 
Hendryks z Inowrocławia z kolegami. Nagle 
zauważono defekt w motorze, Widząc to oso- 
by w tyle auta siedzące w obawie przed kata- 
strołą wyskoczyły natychmiast. Szofer, chcąc 
zatrzymać samochód zwolnił biegu, jednak w 
tym samym czasie samochód  ześlizgnął się 
i wpadł na przydrożne kamienie; równocześnie 
zapaliła się benzyna i samochód w oka mgnie- 
niu stanął w płomieniach. Szofer miał na tyle 
przytomności, że zdołał wyskoczyć jeszcze 
przed katastrofą auta. 


Ucieczka dezertera, W ub. piątek schwy- 
tał posterunkowy p. Dubski dezertera zbiegłego 
z pułku artylerii polowej z Bydgoszczy, niej. 
Dobosiewicza i czadził w areszcie policyjnym. 
Widocznie nie spodobała się dererterowi przy- 
musowy pobyt w klatce i zdołał uciec, Niefor- 


A tunnego zbiega aresztowano ponowniy 


| żadne niebezpieczeństwo. 


Cena chleba i maki Komisja do badania 
cen ustaliła w tych dniach nast. ceny za chleb 
i mąkę: 1 chleb 3 iuntowy kosztuje 85 groszy, 
funt mąki pszennej 39 gr, funt mąki żytniej 32 
grosze, Ceny te obowiązują aż do czasu odwo- 


IE oOsóirów. 


Wypadek samochodowy. Wskutek pópstcia 
się kierownicy, samochód, jadący z Ostrowa 
do Kalisza, wpadł pod Fabjanowem tylną swą 
częścią na przydrożne drzewo i rozbił się zu- 
pełnie, Pięciu pasażerów, którzy odnieśli lżejsze 
i cięższe obrażenia, przewieziono do lecznicy 
powiatowej w Ostrowieę gdzie pierwszej po- 
mocy udzielił im dr. Krug. Życiu ich nie grozi 
Samochód był wła- 
snością p. Juszczaka z Ostrowa. 

Z Rady Miejskiej. Na poniedziałkowem po- 
siedzeniu Rady, zwołanem przez najstarszego 
wiekiem radnego p. Bąka, dokonano wyboru 
nowego przewodniczącego: p. Pussaka a jego 
zastępcą p. Szaratę., Pozatem wprowadzono w 
urząd nowego radnego p. Ofierzyńskiego. 


Ruch budowłany, Od pewnego czasu zau- 
ważyć można wzmożony ruch przy odnawianiu 
fasad domowych. Zwłaszcza przy Rynku i ul. 
Grudziądzkiej sporo domów otrzymało nową 
szatę. 

W pobliskim Kałdusie uruchomiono onegdaj 
tamtejszą cegielnię parową. 

Ruch ludności. W czasie od 1 do 31 lipca 
zgłoszono urodzih 32, w tem 16 chłopców, 13 
dziewcząt i 1 martworodek. Zgonów w tym 
czasie notowano 34; zawarto 12 ślubów. 

Magistrat przestrzega ludność przed swa- 
wolnem niszczeniem urządzeń dobra publicz- 
nego w licznych zakładach parkowych naszego 
miasta. Winnych niestosowania się do zarzą- 
dzeń wydanych, będzie karać. 

Z paraiji. Założone przez ks. A. Lewan- 
dowskiego Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej 
rozwija się pomyślnie. W krótkim czasie wy- 
głoszono kilka pouczających wykładów, a obec- 
nie organizuje się wystawę robót ręcznych, 


KJ . WW 
Lhaimice. 

Osobiste, 
etwa Strzeleckiego w Toruniu, zdobył godność 
IL rycerza p. Kiljan Troche z Chojnic, król 
kurkowy miejsc, Bractwa Strzeleckiego. 

Na święcie Rzemiosła Pomorskiego, jakie 
odbyło się w ub. środę w Grudziądzu, udekoro- 
wanym został między innemi medalem pamiąt- 
kowym miejsc, mistrz piekarski p. Trojanowski. 

Nieszczęście samochodowe — na szczęście 
bez większych oíiar, W ub, czwartek, dnia 
16. bm. około godz. 17 na szosie prowadzącej 
do Lipnicy, zdarzyło się w pobliżu wsi Osu- 
szynice, nieszczęście samochodowe, Autobus 
należący do p. Rosa, wjeżdżał z szosy bytom- 
skiej na szosę boczną prowadzącą w kierunku 
Lipnicy, w tem hamulec wypowiedział posłu= 
szeństwa i autobus niebawem wpadłby do przy- 
bocznego rowu. Dzięki szybkiej orjentacji kłe- 
rowcy udało się w czas samochód zatrzymać, 
tak, że skończyło się tylko na obsunięciu jedne» 
go koła przyczem autobus został silnie pochy- 
lony. Z powodu silnego wstrząsu, wybite zo- 
stały szyby i jeden z pasażerów p. Ross doznał 
zranienia prawej ręki. Samochód nie doznał 
ciężkich uszkodzeń, 

Kradzież z włamaniem. Włamali się dotych- 
czas niewyśledzeni złodzieje do składu bła- 
watnego „Bazar” mieszczącego się przy Rynku, 
skąd skradli większą ilość towaru na sumę 2000 
złotych. Z pracy „łachowców'" wynika, że nie 
byli to początkujący rabusie. 


Z ustronią charzykowskiego. — Imprezy na cele 
humanitarne, które po części nie doznają po- 
parcia. — Zatruwanie lasów przed szkodnikami, 
wpłynęło ujemnie na ceny płodów leśnych, — 
Zbiory na Kaszubach przedstawiają się lepiej, 
jak się spodziewano, — Nabiał podrożał. 


Miłe ustronie Charzykowa i Wolności, ze 
swem pięknem jeziorem, dzięki pogodzie, jaka 
nam sprzyja od szeregu dni, dopisało znów oży- 
wienie. Tak ub. niedzieli jak i w święto Wnie- 
bowstąpienia N. M. P, ruch był niezwykły, 
Cale szeregi aut i powózek zapełniły dzidziniec 
u p. Gierszewskiego i Klemera, całe wybrzeże 
roilo się gd wycieczkowiczów i sportsmenów. 
Nie mniejszy ruch, dało się odczuć w Klubie 
Żegl. nie było prawie łodzi przy przystani, 


Na zwiazkowem Strzelaniu Bra- 
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wszystkie balansowały po błękitnych falach je- 
ziora — a amatorów było wiele,..! 

Szkoda, że tak małemi stosunkowo finan- 
səmi operuje Klub Żegl — a wieleby można 
zdziałać, Oj! ta komunikacja! W przyszłym 
reku ma w Charzykowie powstać kilka pięknych 
willi, wybudowanych przez miejscowych przed- 
siębiorców, prócz tego, Klub Żeśl. czyni co 
może, aby Charzykowu dać wygląd nie tylko 
pięknego letniska, ale również zbudować pier- 
wszej klasy port sportowy, ń 

Ubiegłej niedzieli, 12, bm. odbyła się sta- 
raniem Kat. Podkom. dia Wdów i Sierot zaba- 
wa na Nowej Ameryce. Zabawa przy pięknej 
pogodzie zapowiadała się nieżle. Lecz cóż, po- 
dobne cele mało doznają poparcia ze strony 
szerszego ugółu. Nie wiele wdów i sierot otrze 
łzy nędzy, z otrzymanego zasiłku z pustej kasy... 

Ostatnie zarządzenie o zatruwanie lasów 
celem niszczenia sójki-chojnówki i innych szko- 
dników, jakie się pojawiły w tutejszych lasach, 
wpłynęło ujemnie na ceny płodów leśnych. To 
też nasi handlarze żądają zawrotnych cen; 
prócz tego masowy wywóz jagód i grzybów do 
Niemiec,spowodował, że jesteśmy zupełnie po- 
zbawieni tych leśnych smakołyków. 

Zbiory tegoroczne w naszej okolicy, przed- 
stawiają się lepiej, aniżeli spodziewaliśmy się 
tego w dniach ostatnich, Żyto „sypie” dosko- 
nale, nie gorzej przedstawia się i jęczmień. 
Charakterystyczne jest, że mimo przewidzianej 
zniżki cen chleba, znacznie podrożało masło, 
jaja — i mleko! 

Gdzie szukać źródła tej przyczyny? 


Jalma. 


Tow. Powstańców i Wojaków w Żalnie pow. 
tucholski obchodzić będzie dnia 9 września br. 
urcczystość poświęcenia sztandaru. Program 
tej uroczystości jest następujący: 

O godż. 5 pobudka. Od godz. 6,30 do 10,10 
przyjmowanie gości na dworcu w Żalnie, O go- 
dz, 10,45 raport i przegląd towarzystwa, O godz, 
il-iej msza polowa i poświęcenie sztandaru 
na boisku szkolnem. Po nabożeństwie przy- 
sięga, wręczenie sztandaru i defilada, O godz. 
13-tej wspólny obiad bezpłatny, w oberży p. 
Szpajdy. O godz, 15 składanie życzeń, ofiaro- 
wanie gwóździ pamiątkowych i przemówienia, 
Następnie koncert w parku, podczas koncertu 
pokazy gimnastyczne Sokoła w Żalnie, roz- 
śrywka piłki koszykowej oraz różne niespo- 
dzianki, Wieczorem zabawa taneczna. 


Tarum. 


Utwcrzenie komitetu tygodnia L. O. P, P, 
Dnia 16, bm. odbyło się zebranie organizacyjne 
komitetu tygodnia L, O. P. P., który urządzony 
będzie w czasie od dnia 2 do 9 września. Po 
przedstawieniu celu i programu obecni na ze- 
braniu postanowili utworzyć komitet stały na 
miasto Toruń. Do komitetu tego postanowio- 
no powołać jeszcze oprócz reprezentantów 
wojska, organizcayj P, W. także i organizacje 
Stowarzyszeń kobiecych, Na przewodniczące: 
$o komitetu powołano prezesa Rady Miciskiej 
p. Antczaka, pułk. p. Męczaka, jako kierownika 
sekcji odczytowc-pokazowej, dyr. Kaczyńską 
na przewodniczącą sekcji dochodowo-imprczo- 
wej, Na sekretarza wybrano red. Weesego, 
na skarbnika dyr. Wojciechowskiego. Nad- 
mienić należy, iż Związek Podoficerów Rezerwy 
postanowił na rzecz L, O. P. P. urządzić kilka 
zabaw, zaś przewodniczący p. Antczak przy- 
rzekł zabiegać o subwencję miejską. Podczas 
tygodnia lotniczego wojsko urządzi pokazy 
praktyczne. 


Grudziadz. 


„Tylko dla słomianych wdawców“. We wto- 
rek, dnia 21. bm. zjeżdża do naszego miasta 
świetny zespół teatru „Morskie Oko" z. War- 
szawy i da tylko jedno przedstawienie arcy- 
wesołej rewji pt. „Tylko dla słomianych wdow- 
ców". Na czele zespołu urocza primadonna 
Lucyna Messal. 


Święte Cudu nad Wisłą. 


Ubiegła środa dla Grudziądza była dniem 
zjazdów i wszelakich uroczystości. Najwspania- 
lej wypadło święto narodowe, rocznica Cudu 
nad Wisłą, 

Po nabożeństwie u Stoków Wisły odbyła 
się uroczystość wojskowa, Obóz szkolny kawa- 
lerji, szkoła podoficerska 64 pp, szwadron 18 
pułku ułanów, szkoła podoficerów piechoty 
utworzyły malowniczy czworokąt, Do oddzia- 
łów przemówił d-ca szkoły kawalerji, płk, Pod- 
horski w jędrnych słowach żołnierskich, podkre- 
ślając znaczenie rocznicy Cudu nad Wisłą. 
Przemówienie swe mówca zakończył okrzykiem 
na cześć p. Prezydenta Rzeczypospolitej i mar- 
szałka Piłsudskiego. i 

_ Następnie odbyła się uroczystość. promocji 
uczniów oficerskiej szkciy kawalerji, której to 
uroczystości przyglądały się tłumy zebranej 
publiczności Do szwadronu oficerów przemó- 
wił d-ca szkoły płk. Podhorski, życząc młodym 
oficerom, by nie ustawali w zaszczytnej służbie 
dla dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
Przeglądu oddziałów dokonał gen. Tokarzewski 
w imieniu p. Prezydenta Rzeczypospolitej, za- 
szczycił całą uroczystość, Po wygloszeniu do 
absolwentów szkoły przemówienia, gen. Toka- 
rzewski wręczył prymusowi szkoły szabłę. 
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Wystawa prac Miodzieży Katolickiej 
w Grudziądzu. 


Oceniając wystawę prac Młodzieży Katolic- 
kiej wypada ją raczej sądzić z ogromnych za- 
sobów dobrych chęci i niezmordowanych wysił- 
ków, pomijając ocenę rzeczową. W dążeniu 
do doskonałości, przebywa się nieraz drogę 
pełna doświadczeń i zawodów. Że wystawą 
rzy i twórcy, to wina być może czynników 
ubocznych, które za mo'o okazały zrozumienia 
dia tak pożytecznego przedsięwzięcia, jak urzą- 
dzenie wystawy, ` tej poglądowej szkoły do- 
kształcającej tem pożyteczniejszej, ile nie opar- 
tej na przymusie, Dość powiedzieć, że wielu 
pp. mistrzów nie ułatwiło młodzieży dostarcze- 
nie swych eksponatów, Nie będę wszakże roz- 
wodził się na tematy ogólne i badał przyczyny 
takiego a nie innego stanu rzeczy a wkrótkości 
zajmę się samą wystawą, 

W pierwszej sali szkoły Budowy Maszyn 
wystawia młodzież z powiatów sępoleńskiego, 
kartuskiego, wejherowskiego, morskiego, ko- 
ścierskiego, tczewskiego. Jest tam reprezento- 


udatnie zrobiony model pługa, różne stoliki, 
skrzypce, model maszyny parowej, koszyki do 
kwiatów, lusterko bardzo artystycznie opra- 
wione it. d. 

W nastepnej sali wystawiają powiaty: sta- 
rogardzki, chojnicki, tucholski, świecki, chełmiń- 
ski, bydgoski. Widzimy tu również ładne hafty, 
Szkoda tylko, że jeden z nich zeszpecony wa- 
dliwie wyszytym napisem z rażącym błędem 
ortograficznym. 

W trzeciej sali wystawiają powiaty: gru- 
dziądzki, wąbrzeski, toruński, brodnicki, lubaw- 
ski, działdowski, Bardzo ładne tu są kilimy, 
udatne modele samołotów, okrętów, maszyn 
i bardzo bogaty dział domowych robót ręcz- 
nych, 

Tyle co o wystawie mogła zanotować po- 
bieżna obserwacja, szczegółowa dałaby o wiele 
szerszy temat, 

Bądź co bądź, wysiłek ze strony młodzieży 
zrobiony, znać pracę, a ta zawsze zasługuje 


wany przemysł domowo-ludowy, robótki ręczne | na uznanie. 


CUVETTE paza COCORYTECETI 


Nadzwyczajny ziazd 


w anean Einna a 


Rady Okrezowej 


Okresu Ml. Sokolstwa w Grudziądzu. 


Zarząd Okręgu III. zwołał na dzień 15. bm, 
nadzwyczajny zjazd Rady Okręgowej, który od- 
był się w Grudziądzu w „Baśateli”, 

O godz. 10,30 przed południem zagaił zebra- 
nie prezes okręgu p. Alojzy Kamrowski, pro- 
tokół pisał sekretarz p. Skowroński, 

W tym samym czasie odbył się na koisku 
miejskiem kurs jednodniowy naczelników, 
który przeprowadził naczelnik okręgowy p. 
Pawei Baczyński. 

Sprawozdanie z poprzedniej Rady (w dniu 
1. 4.) odczytał b, sekretarz p. A. Szubrych, 
które przyjęto do wiadomości, 

Kooptowanych przez Przewodnictwo Okręgu 
członków jak, Gencerzewicza, dr. Grygiera, 
Morzyckiego i Kunza wybrano do zarządu. 
Przewodniczącym Rady Okręgowej wybrano je- 
dnegiośnie p. St. Kunza, który też urząd ten 
przyjął i przewodniczył obradom., 

Jako pierwszy zdał sprawozdenie z czyn- 
ności zarządu prezes p. A. Kamrowski. Gdy 

rzejmowano okręg było 450 członków, dziś 
jest razem z młodzieżą 1250, Założono 3 nowe 
gniazda, zbudzeno jedno do pracy. Prezes ubo- 
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CENTER TPE 


Poświęcenie sztandaru Powstańców i Wojakó 


„lewał, że gniazda: Radzyn, Kokocko, Michale, 


Lipienek i Linarczyk nie wysłały swych dele- 
galów. 

Bardzo treściwe sprawozdanie z pracy za- 
rządu zdał sekretarz p, Skowroński, z którego 
wynika, że zarząd pracował bardzo intensyw- 
nie. Prezes p, Kamrowski, idąc śladami pre- 
zesa Dzielnicy p. Wł. Samolińskiego, udzielał 
swój samochód bezpłatnie do lustracji gniazd — 
da Chełmna 2 razy, Grudziądza I, Il, ill, IV, 
(żeński) i V (jazda Sokola) Michala 2 razy, Ra- 
dzyna 4 razy, Mniszka, Okonina i Łasina, 

Wiece „Sokole'* urządzono w Radzynie i 
Okoninie Zarząd Okręgu dał inicjatywę do: 
1) urządzenia wielkiego wiecu katolickiego z 
okazji zjazdu sekciarzy w Grudziądzu i 2) urzą- 
dzenie w rocznicę Grunwaldu wiecu protesta- 
cyjnego — wobec zachłanności niemieckiej ; 

W dyskusji przemawiali: pp. prezes Łasina 
p. Tucholski, Henniny Chełmno Dostatni, prezes 
Grudziądz II aptekarz Degórski, prezes M, 
Tarpno Tomiak, prezes okręgu Kamrowski, na- 
czelnik Bączyński, podnaczelnik Dzielnicy Do- 
statni, przewodniczący i prezes Dzielnicy p. 
Wł, Samoliński, prezes gniazda I Banaszak, 


PONES 


w Dusocinie-Zaroślu. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Z wielką starannością i zapobiegliwością 
przygotowywano się w Dusccinie i Zaroślu do 
uroczystości poświęcenia sztandaru Powstań- 
ców i Wojaków. Nie szczędzono ¿ni czasu, 
ani pracy i kosztów, aby całość wypadła wspa- 
niale, To też program zapowiadał się bardzo, 
a bardzo interesująco. Niestety, ciągły deszcz 
zriweczył zabiegi ludzi bardzo chętnych, ludzi 
dobrej woli. Mimo to uroczystość niedzielna 
w Dusocinie zrobiła na obecnych miłe wraże- 
nie. 

Dość licznie zjechali się bracia powstańcy 
z bliższej i dalszej okolicy oraz goście, Nie 
zapomniały również o tej uroczystości prawie 
na samym pograniczu władze samorządowe i 
wojskowość, 


O godz. 10 i pół w karnych szeregach z 
orkiestrą wojskową na czele i z rozwiniętemi 
sztandarami, których naliczyliśmy siedem, wy- 
maszerowano do Zarośla na uroczystość ko- 
Ścielną. Mszę św, polową celebrował uroczyście 
czcigodny ks. prob. Pronobis, który również do- 
konał poświęcenia pięknego sztandaru wojac- 
kiego w asyście licznych chrzestnych, Prze- 
mowa okolicznościowa celebransa necechowana 
była serdecznością i życzliwością dla idei wo- 
jackiej. Służba Bogu, Ojczyźnie i wierność 
swoim sztandarom — oto treść tego pięknego 
przemówienia, Zwracał uwagę ołtarz polowy, 
wystawiony na wzniesieniu na ściernisku swą 
prostotą a zarazem i pięknością. Duży krzyż 
upleciony z zieleni świadczył o pracowitych, 
dobrych rękach, które ołtarz stroiły Bogu na 
chwałę. 

Po poświęceniu sztandaru odmaszerowano 
do rozbudowań gościnnego wielce i bardzo życz- 
liwego dla sprawy wojackiej, gospodarza p. 
Główki, W jego to ogrodzie odbyła się nast, 
uroczystość wbijania gwoździ, skrócona znacz- 
nie, bowiem padał deszcz. Ogólną uwagę 
zwrócił na siebie swem przemówieniem miejsc. 
prezes Powstańców i Wojaków p. Gunia, ofi- 
cer rezerwy. Zarówno co do treści, jak i for- 
my przemówienie to było bardzo udatne. Jego 
patrjotyczny apel, aby zawsze wiernie siużyć 
Ojczyźnie znalazi żywy oddźwięk wśród ze- 
branych. Przemówienie prezesa nagrodzona 
rzęsistemi oklaskami i ekrzykiem na cześć Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, W tej chwili or- 
kiestra odegrała hymn narodowy. W dalszym 
ciągu przemawiali pp.: Chełmicki, zast, komen- 
danta Zw. Powst. i Woj, Doleżycki wiceprezes 
okręgu Powst, i Woj, założyciel towarzystwa 


p. Fr. Kulerski, red. Głodkowski im. „Gazety 
Ćrudziądzkiej”, Ziółkowski im, starosty gru- 
dziądzkiego, przedstawiciel „Dziennika Byd- 
goskiego' który imieniem naczelnego redaktora 
p. Jana Teski złożył na rzecz towarzystwa 
50 zł. Przemawiali jeszcze i inni, ale wskutek 
bardzo ulewnego deszczu nie sposób było no- 
tować nazwisk. 

Gwoździe łaskawie ofiarowali pp: wojacy 
z Grudziądza, Rada gminna Busocina, J. Zie- 
fiński, Polaczek, Demski z żoną, starostwo gru- 
dziądzkie, zarzad miejsc. nauczycielstwa i oko- 
licy, Fr. Kulerski, ks. prob. Pronobis, K, Pacz- 
kowski, mieszkańcy Zarośla ofiarowali złoty 
śwóżdź, Fr. Kulerski im, Stow. Rolników, po- 
lacy Rady gminnej Zarośla, Straż Pożarna, Ow- 
czarski, Powst. i Woj, z Wełcza, Powst. i Woj. 
z Małego Tarpna, Pakalski, Powst, i Woj, z 
Gardeji i Budy, T. Ziółkowski, redaktor „Stra- 
żnicy”, Straż Pożarna z Małego Tarpna, H. 
Piątkowa, Powst. i Woj. z Grusty, M, Błażek, 
Czepiewski, Powst, i Woj. z Dusocina, Gazeta 
Grudziądzka, Chełmicki, Główka-chrzestny ofia- 
rował gwóźdź i 20 zł, D. Topolewski, Powst, i 
Woj. z Dąbrówki, por. rez. Wachowiak z okrę- 
gu Powst, i Woj, Grudziądz. (Kilka nazwisk o- 
puściliśmy, które uzupełnimy jeszcze w „Dzien- 
niku =— red, 

W dalszym ciągu uroczystości w gościnnym 
domu p. Główki podejmowano gości obiadem, 
Przy tej okazji wygłoszono cały szereg prze- 
mówień, na cześć duchowieństwa, wojska, ma- 
tek chrzestnych, na cześć przedstawicieli wła- 
dzy wojackiej i prasy, Podniesiono nast. ofiar- 
neśc p. Błażka, który na cele towarzystwa zło- 
żył 100 zł, zaś leśniczy p, Czarnecki ofiarował 
40 zł. Toastowano również na cześć pa Er. 
Kulerskiego, prezesa p. Gunia, komeńdanta 

traży granicznej i oficera rezerwy, lubianego 
powszechnie i szanowanego p, Żarno itd, 

Wieczorem odbyła się ochocza zabawa ta- 
neczna, Owacyjnie przyjmowano redaktora 
Jana Teskę, który również przybył na tę uro- 
czystość, Owacjom tym nie było końca. Gdy 
już odjeżdżał raz jeszcze wyrwano go z auta, 
wprost siłą zatrzymując go, aby pozostał da 
późnego wieczora. Świadczy to o wielkiej po- 
pularności, jaką cieszy się wśród społeczeństwa 
red. Jan Teska. 

Całość niedzielnych uroczystości przedsta- 
wiała się bardzo mile, są 

Obecny zarząd Tow. Powst. i Woj. w Du- 
socinie — Zaroślu stanowią: prezes p. Gunia, 


p. Krajewski sekretarz, p. Figurski, skarbnik. 


Nr. 191. 


Ostrożnie 
z wyjazdem do Gdyni! 


W ostatnim czasie zauważono w Gdy- 
ni masowy napływ osób poszukujących 
pracy. Osoby te nie są skierowane przez 
Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pra- 
cy, lecz w nadziei zarobku, przyjeżdżają 
na własne ryzyko z różnych, najodle- 
glejszych powiatów kraju, będąc na- 
ogół wprowadzeni w błąd przez niezgo- 
dne ze stanem faktycznym komunika- 
ty prasowe o wielkiem zapotrzebowaniu 
rąk roboczych przy pracach około bu- 
dowy portu. Bezrobotni ci, nie mogąc 
otrzymać pracy, tułają się po ulicach 
miasta bez środków do życia, Nie mo- 
gac otrzymać w Magistracie w Gdyni 
zasiłków na podróż powrotną do miejsc 
zamieszkania, rozchodzą się po okolicy 
i trudnią się żebractwem, skutkiem zaś 
niewygód i wycieńczenia popadają w 
choroby i stają się plagą dla miejsco- 
wej ludności wiejskiej, 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy ostrzega wobec tego bezrobotnych, 


ażeby bez wyraźnego od pracodawcy u-, 


dokumentowanego imiennego zapotrze- 
bowania do pracy nie wyjeżdżali na 
własne ryzyko jakoteż bez zgody wia- 
ściwego Państwoweo Urzędu Pośrednic- 
twa Pracy, albowiem każdego takiego 
przybysza, poszukującego w Gdyni za- 
robkowej pracy niezawodnie czeka ta 
sama dola. 


Szkice. i 
Elektryczny masaz 
twarzy. 


Rozumiem, że wiele szaleństw popełnić mo- 
żna z podniecenia, rozpaczy, rozczarowania 
i miłości, 

Nigdy jednak — z wyrachowania. . 

Chcę, by mi było jak najlepiej, bym żył jak 
najdłużej, by mi dachówka nie spadła przy- 
padkiem na głowę, by mi każdy dobrze ży- 
SAME 

A mimo to popełniłem szaleństwo 

A było to tak. 

Poczułem niedawno, że mi za duże urosły 
włosy na głowie i brodzie. Poszedłem więc do 
fryzjera. Golibroda, człowiek uprzejmy bar- 
dzo i prędki, w mig mnie starannie wyglanso- 
wał, wymydlił i ogolił, 

Potem pyta się mnie — szelma — siląc się 
na uśmiech najsłodszy: 

— Masaż elektryczny także?,: 

Nie wiedziałem, jak się to robi, bo dotąd 
od tego uciekałem, jak od ognia. Wahałem 
się przeto, Widzę jednak, już hultaj skrzynię 
jakąś wyciąga, więc przymknąłem oczy i z re- 
zygnacją opadłem na fotel z powrotem. 

— Niech i to będzie, 

Śledziłem jego ruchy niespokojnie, Widzę, 
wyciąga ze skrzynki coś w rodzaju dużego re- 
wolweru, nakłada na to jakąś dziwaczną gu- 
mową irąbkę i włącza kontakt. 

Zamknąłem oczy. 

Słyszę, huczy coś, jak bąk. — To pewnie 
ta piekielna machina — myślę. I nagle poli- 
czek mój, wessany przez huczącą trąbkę, wy- 
dłużył się, rozkurczył, potem znów sprężył, 
nadął, jednocześnie pot mię zimny oblał i prze- 
stałem oddychać, 

Tchu mi poprostu zabrakło; żyły wystąpiły 
na czoło, bo mi djabelska trąba zaczęła ści- 
skać gardło, z gardła pojechała na czoło, z czo- 
ła na ucho, na policzek, znów pod gardło, 
„chwyciła mi jedną połowę nosa, aż mi łzy 
jw oczach stanęły i na kichanie mi się zebrało. 

— Tfu! 

Myślałem, że to koniec. Nic podobnego. 
Mój majster zamiast trąby wsadził w rewolwer 
jakieś gumowe kolce, Kiedy mi one twarz 
orać poczęły, pomyślałem, że chyba trupem 
wyjdę z tej opresji, Krew zalała mi głowę, 

— Nie zdzierżysz — szepnęło mi coś do 
ucha, 

— Właśnie, że wytrzymam — mruknąłem 
zawzięcie i przybrałem minę, która miała 
być bohaterską, 

Ale gdy mi się maszynka wepchała do ucha, 
a potem do środka nosa, parsknąłem szaleń- 
czym śmiechem 

Zrozumiałem 

— Pięć minut jeszcze, a wyjdę stąd warja- 
tem. 

Nie. W tej chwili kolce, 
pominały macki ośmiornicy, 
w zapędzie, 


/ 


które mi przy- 
znieruchomiały 


* 

Tyle wiem jeszcze, że mój golibroda jeż- 
dził potem po mojej twarzy jakąś gąbką, ssąco- 
tłoczącą, potem z mej twarzy zrobił parówkę, 
potem szprycował mnie wodą kolońską, a wre- 
szcie omączył należyci 

— Proszę panar ”* 

Zataczając się lekko, poszedłem do kasy, 
zapłaciłem, ukłoniłem się memu oprawcy 
uprzejmie, przesyłając mu zabójcze spojrzenie 
i wyszedłem na ulicę, 

Byłem uratowany, (2). 


Bydgoszcz, Unia 20 sierpnia 1928 roku. 
RALENDARZYK. 


Dziś: Bernarda op, Stefana, Łucjana. , 
Jutro: Joanny wd. Franciszki, 

Wschód słońca o godz. 4,50. 

Zachód słońca o godz. 19,15. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH, 


Od poniedziałku, 20. bm. do poniedział- 
ku, 27, bm., dyżurują: 

1. Apleka pod Aniołem, ul. Gdańska. 

2. Apteka Kużaja, ul. Długa. 

3. Apteka pod Łabędziem, ul, Gdańska. 


è A 


_ Wypożyczalnia książek „Lektor“, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 

— Szkoła Zawodowa Żeńska Tow. Popie- 
rania Pracy Zawodowej Kobiet przy ulcy 
Gdańskej 67, podaje do wiadomości rodzi- 
ców, że w czasie wakacyjnym przyjmuje 
wpisy we wtorki i piątki od godz. 10—12, 

4 


W radjach polskich poważną część 
programu wypełnia reklama dła firm, 
które za to zapłacą. Jest to więc pro- 
ceder, przejęty z kina. 

Ale radjo i kino, to są dwie bardzo 
różne rzeczy. 


Na pozór oba te wynalazki służą w 
przeważnej części ku rozrywce, a w ma- 
łym stopniu i ku kształceniu. Do kina 
idzie się jednak na takie rzeczy, jakie 
chce się widzieć, W radjo musi się zaś 
słuchać tego, co audycja podaje. A jest 
ona w całej Polsce prawie ta sama. War- 
szawa, Kraków, Poznań, Wilno, i Kato- 
wice, z małemi zmianami posługują się 
tym samym programem. 

W takich warunkach program ten 
powinien być bardzo starannie dobrany. 
Produkcje, których słucha dosłownie ca- 
ła, Polska, powinny być pierwszorzędne. 


Nię chcemy krytykować wokalnej 


części, naszych: programów, to do któ- 
rych sąd jest jednolity, a niekoniecznie 
pochlebny. Jeśli w jakiejś operze nie 
śpiewa akurat Kiepura, to zatykaj upzy, 
albo odstaw aparat. Panie, które wszyst- 
ko mają, tylko nie głos i szkołę, nadzie- 
raja się przed megafonem stacji nadaw- 
czej. Protekcje, stosunki i stosuneczki, 
ułatwiają im wstęp na tę ogólną krajo- 
wą arenę. Zaspokajają tam swoje ambi- 
cje kosztem cierpliwości i nerwów wszy- 
stkich radjo-odbiorców. A o audycjach 
z gramofonów lepiej już nie mówić. Zda- 
je się, że są one — polskim unikatem. 

Gdy zaś po takich produkcjach nastę- 
puje jeszcze reklama dla pewnych, mo- 
gacych sobie na to pozwolić firm, rekla- 
ma sucha, nudna, a Często i przesadna, 
(bezczelna — mówi się pospolicie), to 
dalibóg, posiadacz radja w Polsce, chcą- 
cy słuchać polskich audytyj, znajduje 
się w położeniu nie do pozazdroszczenia, 

I to też jest przyczyną, że gdy się u 
nas zejdzie dwóch radjoamatorów, to 


, hie schodzi im z ust to magiczne słowo 


Kónigswusterhausen! 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w poniedziałek ze względu na u- 
silne życzenia haszej publiezńości dany bę- 
dzie po raz ostatni w sezonie piękny Z prze- 
pychem wystawiony poemat dramatyczny 
Kiabunda p. t. „Kredowe koło”, 

Włorsowe przedstawienie wypełni nie- 
zwykle melodyjna i wesoła operetka O. 
Straussa „Bohaterowie. 

W środę o 732 „Cygańska miłość" operet» 
ka Lehata, zakupiona przez Związki żawo- 
dowe. Wszystkie bilety sprzedane. 

Uwaga: Początek zwykłych przedstawień 
wieczorowych w Teatrze Miejskim zawsze 


o godz. S-mej, Widowiska zaś zakupione | 


ptżez Związki i Towarzystwa zaczynają się 
o godz, 7,30. 


e 


— Dyrekcja francuskich kursów rządo” 
wych, w gimn. Kopernika, podaje do wia- 
domości, że zapisy na nowy rok szkolny 
rozpoczną się ż d. 1-go września. Kursy, 
według programu lat ubiegłych: przygoto- 
wawczy, elementarny, średni i wyższy, dia 
dorosłych — oraz kursy dla dzieci sd lat 
10-14 — i dla młodzieży szkolnej, Opłata 
wynosi 4 zł miesięcznie — 10 kwartalnie, 


U adwokata p. dra Jasińskiego w 


| Bydgoszczy od trzech lat pracował w 


charakterze woźnego, niejaki Bernard 
Marchewka į przez cały ciąg tego czasu 
dopuszczał się systematycznych sprze- 
niewierzeń na szkodę swego pracodawcy. 
Mianowicie wpisywał on do książki 
pocztowej fikcyjne listy, a pieniądze 
przydzielane mu przez dra Jasińskiego 
na znaczki i koszta pocztowe w sumie 
20 zł dziennie przywłaszczał sobie. 
Robił on to w ten sposób, że gdy nb. 
wysyłał dwa, trzy lub pięć listów, to w 


„DZIENNIK BYDGOSKA" wtorek, dnia 21. sierpnia 1928 r. 


Woźny adwokata Jasińskiego 
sprzeniewierzył 15.000 zł. 


Żeroza przejmujący | 


TE 


książce zapisywał ich kilkanaście, lub 
nawet kilkadziesiąt, a Tobi} ło tak 


zręcznie, że nawet urzędnik pocztowy. 


kwitujący w książce odbiór listów, nie 
zauważył oszustwa, | 

W ciągu tego czasu zdołał on Ssprze- 
niewierzyć około 15 tysięcy złotych, któ- 
rą to sumę częścią roztrwonił w towa- 
rzystwie swej kochanki, a częścią zło- 
Żył w banku na nazwisko swych Kre- 
wnych į swoje. Sprawa zajęła się pro- 
kuratura, 


Pod kolami samochodu ginie 22-letni mlodzieniet, 


Wczoraj, o godzinie 16.20 na skrzy- 
żowaniu ulic Krasińskiego i Trzeciego 
Maja, wydarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek samochodowy, który pociągnął za 
sobą śmierć człowieka. Mianowicie sa- 
mochód osobowy P. Ż. 10340, kierowany 
przez mechanika Bronisława Mazurkie- | 
wicza zamieszkałego przy ulicy Kolłą- 
taja 8-9, najechał na rowerzystę Fran- 
ciszka Leśniewskiego, liczącego lat 2R, 
funkcjonarjusza Izby Kontroli Rachun- 
kowej, zamieszkałego przy ulicy Orła 20. 
Najechanie było tak nieszczęśliwe, że 
Leśniewicki runął cała siłą na bruk uli- 
czny, doznając przytem pęknięcia czasz- 
ki i w kilka sekund zakończył życie 

Nadmienić należy, że Mazurkiewicz 
nie był szofertem i nie posiadał patentu 


Św 


na prawo jazdy, lecz był tylko mechani- 
kiem i jechał samochodem celem wyptró- 
bowania działania motoru pò dokona- 
nej reperacji. Samochód był własnością. 
szofera Władysława Felda, zamieszka- 
łego przy ulicy Toruńskiej 45. 

Mazurkiewicz został aresztowany, 

Jeszcze jeden smutny przykład wię- 
cej, jak należy przestrzegać, aby do kie- 
rowania autem nie brały się osoby nie- 
powołane. 


Ś. p. Leśniewski był słuchaczem pra- | 


wa, posadę przyjął, aby mieć możność 
utrzymania siebie i swej matki wdowy, 
której rozpacz po stracie syna niema 
granic. Dalsze szczegóły, dotyczące 0S0- 
by ś. p. Leśniewskiego podamy w przy- 
szłym niumerze. 


ieto miodzieży rzemieślniczej 


w Bydgoszczy. 


Poświęcenie sztandaru terminałorów. 


Rałujcie młodzież naszą! Hasło tò rzu- | 
cilo duchowieństwo wobec pówojeńnej dė- 
moralizacji i prądów wywrótówych. "Na 
gruncie bydgóskim znalazło hasło swą Tea- 
lizację m. in. w Towarzystwie Terminato- 
rów, Tow. to istniało już przed wojną od 
1907 r., w 1920 r, przęggztałciło się onò na 
Tów. młodzieży „Gwiazda W listopadzie 
1926 r. wskrzeszono je z iniejatywy „Opieki“ 
nad Terminatorami* pod dawniejszą nazwą 
do nowego życia. Do „Opieki“ należy 59 
przedstawicieli wszystkich cechów  rze- 
mieślniczych, f-wa czeladzi i T-wa przem.- 
rzemieślniczego w Bydgoszczy. Prezesem 
„Opieki“ jest p. Kowalski, sekretarzem DP. 
Józef Spórny, skarbnikiem p. Jan Szczepań- 
ski. 

Tow. Terminatorów liczy obecnie 200 
członków, posiada swój własny zarżąd, Bi- 
bljotekę i sekcje sportowe. Tow. ma cele 
zawodowo-społeczne i pielęgnuje ducha pol- 
sko-katolickiego. Terminałorzy dzięki tro- 
skliwej „Opiece* mogli sobie po niedługim 
czasie istnienia organizacji sprawić sztan- 
dar. Poświęcenie jego, połączone z pięknym 
obchodem, odbyło się w ub. niedzielę, Aktu 
poświęcenia dokonał w Farze ks. dr. Koli- 
piński. Odprawił uroczyste nabożeństwo w 
asyście dwu kapłanów, W swem kazaniu 
mówił o rzemiośle jako stanie uświęconym 
przez św. Józefa, patrona rzemieślników 
j tem samem też Terminatorów, Z Kościoła 
udał sią 

liczny pochód 
z 10-ciu sztandarami i orkiestrą Kolejarzy 
na czele do Resursy Kupieckiej ha uroczy- 
ste zebranie. Pochód ten stał się pamięte 
nym z tego względu, że — jak zauważył p. 
Lewandowicz — po raz pierwszy kroczyły 
przez ulice Bydgoszczy w fednym szeregu 
mistrzowie, czeladnicy i terminatoórzy, da- 
jąć tem piękny przykład solidarności za- 
wodowej. 
Zebranie uroczyste. 


Šala zapełniona. Zagaja preżes „Opieki“ 
p. Kowalski, Wita obecnych i óddaje prze- 
wódnictwo senjorowi tzemiosia, p. Sosnow- 
skiemu. Przemawiają po kolei przedstawi- 
ciele wszystkich cechów i inqyech organi- 
zacyj, które wzięły udział w pothodzie i w 
całej uroczystości. Każdy z przedstawi- 
cieli składa jako chrzestny sztandaru ży- 
czenia i datek pieniężny na cele T-wa. 

Serdecznie, po ojcowsku przemówił jako 
pierwszy do młodzieży prozes Izby R2s- 
mieślńniczej, p. Zawiłaj, wskazującć na sztanń- 
dar jako symbol zgody i brąterstwa. P.'Ko- 


walski w dłażsżem przemówieniu dał zarys 
historji Twa Terminatorów, Tw. tó przy 
*dalszem poparciu starszego Społeczeństwa 
powinnó liczyć nie 200 ale 1060 członków. 
Mówca uczcił zasługi położone przez du- 
chowieństwo w ruchu młodzieży, tłuma- 
czył młodym hasło „Bóg i Ojczyzna", które 
widnieje na nowym sztandarze i zakończył 
ókrzykiem na cześć Papieża i Prezydenta 
Rzeczypospolitej. P. redaktor Teska, w sło- 
wach głebokó ujętych i obejmujących sze- 
Tóki widnokrąg, podniósł ogólno-naństwowe 
znaczenie rzemiesła zwłaszcza zachodnio- 
polskiego. Stan ten powinien być ostoją 
przyszłości Pólski. Przyszłość zależy od 
wychowania młodzieży, której mówca pó- 
stawia starszych jako wzór. Nadejdzie, być 
może, chwila, gdy Polska zagrożoną prą- 
dami niśzczycielskiemi ze wschódu, będzie 
Oczekiwała rałanku od dzielnicy zachod- 
niej. P. Teska ofiarował ód siebić 50 zł dla 
T-wa i gwóżdź pamiątkowy od „Dziennika 
Bydgoskiego", p 

P. Sosnowski mówiąc w im, Cechu bla- 
charzy wspomniał dawne czasy, na 50 lat 
temu, gdy sam się uczył i gdy jeszcze nie 
było towarzystw młodzieży. Teraz lepiej, 
ale — i hiebezpieczeństwa większe.  Czci- 
godny seńjor nawołuje młodych, by sami 
siebie szanowali, chcąc, by inni ich szanó- 
wali. 

Przemawiali jeszcze pp.: J. Śporny (Tow. 
Przetń.-Rzótń.), Lewandowicz (Tow. Czela< 
dzi), Zieliński (Cech Kraw.), Jasiński (Cech 
Piek), Gutkowski (Cech Rzeźniczy, który 
się żywo interesuje Tow. Term.), Podorzyńi- 
ski (Żw. Rzeźn. Hali Miejskiej), Krawczak 
(Korporacja instalatorów), Kosicki (Cech 
Stol), Grześkowiak (Cech Mal.), Szczepań- 
ski (śókr. Zw. Cechów), Magdański (Korp. 
Kotm.), Fr. Sporny. 

P. Faltenberg, który przybył jako gość 
z Krakowa, malował w realistycznycit ko- 
lorach niekezpieczeństwo żydowskiś:; w Ma- 
łopolsce dzieje się tak, że śtarsi rzemie- 
ślnicy Polacy mtiszą pracować u żydów, 
którzy ich niemiłosiernie wyzyśkują. 

Po przemówieńiach odczytano teleśram, 
nadesłaty przez sekr. Izby zem. p. Dut- 
kowskiego, i uchwałono wysłać telegraniy 
hołdownicze do Ks. Prytndsa Polski i do 
Preżydenta Rżylitej. 

Wkońcu p, Kowalski podziękował wszy- 
stkim życzliwym i ofiarodawcom, a żwia: 
szęza p. Zborowskiemu zê  uiundowanie 
drzewta do szłandaru, p. preżesówi zawita: 
łowi ża okucie do drzewca, oraz prasie. 
W im. mlodych podziękówśi za urządzenie 


f tak świetnego obchodu prezes Tow. Termi- 


Jakoby 
| katar chroniczny prześladował nasze niebo, 
i 
1 
| 
| 
| 


natorów Klein. Sztandar wykonała, trzeba, 


| dodać, p. Chyrkowa, żona członka Tot 
| Czeladzi, ża co należy się jej uznanie. p 


tja. Popołudniu i wieczorem odbyły się za- 
bawy w ogrodzie i śali „Resursy, Kupie: a 
ckiej". ty 


ł 
Po zebraniu nastąpiła współna fotogra- | 
Dzień, | 


który miał przebieg zgodny, 


|zniosty, pozostanie na zawsze w pamię: 


ci młodych i starszych uczestników ob? f 
thodu. | 
F ; a a w _ | A | 
Pokłosie niedzielne. | 
Niedziela íi niepogoda! 


liśmy się dò tej żapłakanej niedzieli 
rbcznym okresie wiosenno-letnim. 


Już przyzwyczaia = 
w tego-, 


padało i padało. Humory ladzkie wobec tego 
były pod psem i żywo pillsujące życie tasżegoą 
przeszło stutysięcznego miasta, w tym czasie. 
'zamatło, Projektowane wycieczki trzeba. było 
znowu odłożyć, kto wie, czy może nie ha przy* 
szły roczek a miejsca wycieczkowe — ongiś tak 
przepełnione — świeciły pustkami, Ma się 
wrażenie, że pogrążone są w głębokim śnie zi- 
mowym. Jakież to smutne: z pogodą jest Źle, 
bardzo źle. Jeżeli haprawdę pójdzie tak dalej, 
z pewnością będziemy mogli już gwiazdkę ob- 
chodzi! w październiku. Ku uciesze żoh i dzie: 
SĄ Lf 
Ale co będziemy rozwodzić się o gwiazdce 
i połączonych kłopotach podarunkowych w mie- 
siącu sierpniu. ý t 
Dopiero nad wieczorem, kiedy wypogodziło 
się niebo, wszystko wyległo na ulicę. Na Gdań- 
skiej jedno wielkie mrowisko ludzkie, Kina 
habite do ostatniego miejsca, W „Nowościach'* 
urocza Alice Terry, w „Kristału” Harry Liedtke, 
Dziś ciągną nazwiska, nie treść i tytuł filmu. | 
Zresztą Harry Liedtke ów pięćdziesiątlefnt | 
młodzieniec, o którym wczoraj przed kinem | 
wyrażała się pewna panienka „że Harry na- j 
prawdę wart jest jednego złotego, i poświęcić 
miożna za to jedną kolację” — zóstał pópróstu a l 
otlężony przez nasże panie. Inne jeszeże ofiary | 
ponosi się dla tego artysty: pewna Mizi wiedeń- f 
ska niedawno nawet z nieszczęśliwej miłości 
do Liedtkiego rzuciła się do Dunaju, spowita 
w seń 6 którym nie możnaby powiedzieć, żeby 
był ostatni... “Jakó dowód swej wielkiej mi- 
łości, że żadna ofiara nić jest ża wielką, skła- 
dam życie w ofierze." pisała - i umarła, Biedna 
mala Mizi! Nieziszczone marzenia pensjonarki., 
Poza kinami wielki ruch w Resursie Kupiec- 
kiej. Atrakcje cieszą się niezwykłem powodze= 
niem, Ale i u Kocerki nasze nadobne sokolice 
zrobiły ruch; zabawa tłumna do samego rana, 
Muzyka Sokoła grała hucznie, lecz, niestety; 
zapomnionó 6 walcu, któryby wszystkich roz- 
kołysał. Ali. 


— Walki zapaśnicze u Kocerki (Patzera). 
Wczoraj w pierwszej parze walczyli systemem 
rusikko-szwajcarskim ' Liełkajs—-Michelson; po 7 
mińutach pokonany został Michelsón, Walka 
rewanżówa Mortón-=Sternberg przyniósła pò- | 
nowne zwycięstwo Mortonowi w tzasie bły- | 
skawicznym 6 minut; Sternber$ ostatnio przez 
wygięcie mu żeber nie może się trzymać w 
debrej formie, Czarna Maska walcząca z mū- | 
rzynem Sam Sandi wykazała nietylko nadzwy+ | 
czajną siłę, ale również i pewną technikę. Pa l 
16 minutach Czarna Maska położyła murżyna l 
na łopatki. Prawdziwą przyjemnością byłó ob- 
serwować walkę dwóch nadzwyczaj kultural= 
nych zapaśników Badurskiego i Faktora; po 40 | 
minutach gorącej walki nie udało im się osią- 
gnac rezultatu, aj 
Dziś walczą: Sam Sandi—Badurski (syste- 
mem rusko-szwajcarskim) pozatem walka fran- 
cuska dwóch bardzo tilnych zapaśników Rogen- 
baum — Liełkajs (drugie decydujące spotkanie, l 
Czarna Maska=Morton oraż boks angielski i 
Maciejewski—Łabędzki. 
PROGRAM W KINACH, | 
KRISTALE wyświetla „Dziewczę z ludu”, | 
jedeń z tych filmów, który nie wstrząsa i targa l 
nerwami, ale bawi, zajmiuje i zachwycą sw$ 
treścią, stylówością i grą artystów z Harry 
Liedtkiem w głównej roli. Nadprogram: Ty- 
godnik ciekawy i piękne żdjecia ż okolic Pátý- 
ża, zamki i pałace w Chantilly, c i 
NOWOŚCI Wyjątkowo piękńy 18-aktowy | 
podwójny program dramatów „Beézdomay“ i | 
„Demon ńamietiości”, Wstrząsające dzieje pod | 
rzułka i podupadłej arystokratki, doskonśle i 
odegranych przez słynńych artystów na tzele | 
z uroczą Alice Terry, Henri Bendinem i 13 let 
nim chłopcem Leslie Shawem. | 
MARYSIERKA mimo dużego powodżeńia 
już tylko dziś i jutro wyświetłać będzie prze: | 
pojony zdrowym humorem film pt. „Dzielty 
wojak z Pragi". | 
CORSO, Na ogólne życzenie dziś nieodwó- | 
falnie po raż ostatni melodramat pt. „Na 47 i 
piętrze", Prócz tego nadprogram. - Poczateis | 
} o godz, 1 A 9-ich ] ky | 


-— Kradzież kwiatów. W nócy z 18. do 
19. bm. skradziono z ogródka szkolnego przy 
ul. Nakielskiej, należącego do szkoły im. 
Karola . Marcinkowskiego na / Wilczaku, 
przeszło 20 dalji — georginje — w szlachet- 
nych odcieniach w pełnem kwieciu w ko- 
lorach czerwonych, żółtych, białych oraz 
pstrokatych.  Ktokolwiekby wiedział o 
sprawcach, zechce niezwłocznie donieść o 
tem kancelarji szkoły przy ul. Nakielskiej 
nr. 6 lub najbliższemu posterunkowi poli- 
cyjnemu. Wyznacza się nagrodę za ujęcie 
złodziei. 

— Ujęto za opilstwo 4, zą kradzież 3, 
jednego włóczęgę i za przekroczenie poli- 
cyjno obyczajowa cztery kobiety, j 


-- Kradzież kartofli. Biednej robotnicy 
Apolonji  Szczerkowskiej i  robotnikowi 
Augustowi Olszewskiemu, zamieszkałym 
przy ulicy Poniatowskiego 1, jakiś niegodzi- 
wiec skradł z pola, przy ulicy Jastrzębia, 
które to pole biedacy c: własnemi rękami 
obsiali i obrobili, 5 centnarów kartofli. 
Dla tych biedaków kartofel ten w ich cięż- 
kiem życiu był podstawową częścią wyży- 
wienia i taki drab bez litości odbiera im to. 


— Kradzież na targu. W ubiegłą sobotę, 
na targu przy Starym Rynku, p. Almie 
Schiilke zamieszkałej w Starym Jasieńcu, 
pow. świeckiego, nieznany sprawca wyciąg- 
nat z torebki ręcznej 500 zł gotówki, 

— Przymknięto cygana. Został przytrzy- 
many przez policję cygan Roman Paczkow- 
ski, zawodowy włóczęga i żebrak. 

— Kradzież mieszkaniowa, Dnia 18. bm. 
o godzinie 8-ej wieczór, dwom pomocnikom 
rzeźnickim, zajętym u mistrza rzeźnickiego 


p. Godka, przy ulicy Dworcowej 67, Anto- 


niemu Sadowskiemu i Hieronimowi Knof- 
jewskiemu, nieznany sprawca skradł z 
niezamkniętego mieszkania garderobę war- 


; NL LM 


Rozszerzenie ruchu telefonicznego 
miedzy Polską a Niemcami. 


Z dniem 15 sierpnia br. dopuszczono 
do ruchu telefonicznego między Polską 
a Niemcami następujące miejscowo- 
ści: z polskiej strony Drawsko, Warto- 
sław, Zatom nowy, Olkusz, Rosko, Rze- 
szów i Wrzeszczyna, z niemieckiej zaś 
strony Bad  Warmbrunn, Herzberg 
(Harz) i Stauchitz, 


DARAS 


i, w, z, a = każde stanowi słowo. 


Napisowy wiersz tlusty 2% groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr == 1 słowo — 


Młyn parowy 


Nowy doniosły wynalazek 


który prawdziwą ulgę przyniesie tym, co dbają 
o dobry i przyzwoity wygląd swych spodni, 
a trudno im przychodziło z swych małych za- 
robków opłacać koszta za częste odprasowywanie. 
Raz dobrze odprasowane spodnie kładzone po 
rozebraniu się w aparat „Rekord“ odzyskują 
przez noc wygląd zupełnie świeżo odprasowa- 
nych, przez co zaoszczędza się odprasowywanie 
i z tem połączone koszta. Sposób użycia jest 
bardzo prosty i zajmuje zaledwie minutę czasu 
aparat ten zaś wystarczy nieomal na całe życie. 
Aaparat „Rekord* kosztuje tylko zł 4,00, można 
otrzymać za poprzedniem wysłaniem gotówki 
lub też za zaliczeniem 22101 


„Rekord“ Bodzewo - Gostyń, Poznańskie. 


Gdynia portem eksportowym 
dla soli. 


W najbliższym czasie rozpoczną się 
próbne wysyłki soli polskiej przez port 
gdyński, Eksport soli połskiej na rynki 
państw nadbałtyckich, mający za sobą 
wielowiekową tradycję, rozwinął się w 
r. b. bardzo poważnie. Kiedy przed kil- 
ku laty wywożono przez Gdańsk zale- 
dwie 500 ton rocznie, to w r. b. wywie- 
ziono na rynki północne dotychczas 
przeszło 200.000 ton, a w dalszym ciągu 
napływają poważne zamówienia. I tak 
w statystyce duńskiej import polskiej 
soli, przedtem zupełnie nie zamieszcza- 
ny, figuruje obecnie na trzeciem, a w 
Szwecji na czwartem miejscu. Przed 
kilku miesiącami zawarto z niemiec- 
kim związkiem warzelni w Berlinie po- 
rozumienie, dopuszczające na teryto- 
rjum, objęte działalnością tego związku, 
polską sól w ilości narazie 7.000 ton 
rocznie. 

Poważne te wyniki zawdzięczać na- 
leży energicznej akcji czysto polskiej 
spółki handlowej pod firmą West Tra- 
ding Company for Polish Salt and Soda, * 
która na podstawie porozumienia z pań- í 
stwowemi organami Monopolu Solnego 
przejęła na siebie organizację eksportu 
i jego ryzyko. Firma ta przystępuje o- 
becnie do ładowania soli w Gdyni w po- 
rozumieniu z oddziałem Warszawskiego 
Towarzystwa Transportowego w Gdyni 
i Polską Agencją Morską, W związku 
z tem zachodzi konieczność oddania w 


Wiika 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm o 1007/, drożej. i 


Rower 


porcie odpowiedniego miejsca dla sta- 
łego przeładunku soli, wybudowania 
składu rządowego, z którego bezpośre- 
dnio przy pomocy dźwigarów możnaby 
ładować sól na statki. W ten sposób 
sól polska stanie w rzędzie towarów, 
dla którego przeładunku służyć będzie 
port w Gdyni, by tą drogą kierować się 
na stare, historyczne rynki zbytu. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Zarząd XXI okręgu Wlkp. Zw. Kół Śpiew. 
W środę, 22 bm, o godz. $ wiecz. zebranie za- 
rządu w lokalu p. Kocerki (Patzer), ul. Św. 
Trójcy. 

Towarzystwo Przemysłowo = Rzemieślnicze, 
Pienarne zebranie we wtorek, 21. bm. o godz. 
8-mej w Ognisku. Na porządku dziennym spra- 
wa reorganizacji rzemiosła. Proszone są zarzą- 
dy wszystkich cechów. Pożądane liczne i pun- 
ktualne przybycie. 

Zebranie fili krawców Z. Z. P. dnia 20, bm, 
o godzinie 20 w lokalu p. Mellera przy placu 
Piastowskim 2. 

Stow, Kobiet „Jutrzenka”, Wycieczka do 
Koronowa w czwartek dnia 23. bm. Podróż 
w cbie strony 1.90 zł. Zbiórka o godz. 7,30 przy 
małym dworcu. Bilety poprzednio nabyć mo- 
źna u p. Baumowej pl. Poznański 10 i p. Ry- 
szewskiej, św. Trójcy 19, 

K., S. „Stella * W środę, 22, bm. o godz. 
7,30 wiecz. u p. Bielawskiego, ul. Szczecińska, 
narożnik Hetmańskiej, nadzwyczajne zebranie 
Ważne sprawy. Komplet pożądany. 

Sekół kenny. Lekcje ćwiczeń odbywają się 


we włorek i piątek od godz, 7 w koszarach 
16 p. uł. Zbiórka o godz. 6,55. Komplet ko- 
nieczny. 

Sokół I. Zebranie zarządu i komisji rewi- 


zyjnej dnia 20 bm, o godz, 20 u druha Żółkie- 
wicza, ul Śniadeckich, Obecność wszystkicn 
członków zarządu konieczna. 

Zebranie tow. oświatowego „Lech” w ponie- 
działek 20 bm. w salce posiedzeń 3 Maja przy 
Placu Piastowskim, o 8-ej wiecz. Goście i sym- 
patycy oświaty mile widziani. 

Sokół L W dniu 23 bm. o 8-ej wiecz. odbę- 
dzie się w səli Resursy Kupieckiej przy ul. Ja- 
giellońskiej, nadzwyszajne walne zebranie. O 
ile o godz, 8 nie stawi się dostateczna liczba 
członków, natenczas odbędzie się o godz, 20,30 
następne zebranie, którego uchwały obowią- 
zują bez względu na ilość obecnych. Na po- 


rządku obrad sprawozdanie ustępującego  za-- 


rządu i rewizorów kasy oraz udzielenie abso- 
lutocjum i wybór nowego zarządu, 


wz 


Baczność! 


S. M, P Brzask. Zebranie zarządu w po- 
niedziałek 20 bm. o 7,30 w salce parafjalnej w 
Domu Katolickim, Zebranie plenarne w środę 
22 bm. o godzinie 7,30 w Domu Katolickim, 

Podoficerowie Rezerwy. W poniedziałek, 
20. bm. o godz, 7,30 wieczorem zebranie zarzą- 
du i komisji zabawowej w lokalu p. Kocerki. 
Pilne i ważne sprawy. Komplet konieczny. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie filji pracowników elektrowni i 
tramwajów odbędzie się we wtorek, 21 bm, o 
godz. 7 wiecz. w „Ognisku“ ul, Jagieli. 71. 


Nadzwyczajne zebranie zarządu okręgowego 
Chrz. Z. Z. odbędzie się dla załatwienia spraw 
bardzo doniosłych we wtorek, 21, bm, o godz, 
6,30 wiecz. w sekretarjacie. Ndział wszystkich 
miejscowych członków zarządu konieczny. 

Przewodniczący 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 
niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 18 sierpnia 1928 roku. 


8%, dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred. 
96,00 —00,06 (za 1 dolar.) 

Cegielski H. ). em. 00,00—48,00 

Cukrownia Zduny I em. 103 

Herzfeld — Viktorius I em. 00,00—52, 

Dr. Roman May I em. : 000—120,00 


Tendencja: spokojna. 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 18. 8. 1928 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 


Żyto nowe e « : * « « « 1 4 1 - 33,75—25,25 
Pszenica nowa ©» es « * » + . 42,00—44,00 
Jęczmień browarowy « * «es.» 36,50—38,50 
Owies : « « « « . see e + » e 338,00—34,50 


Mąka żytnia 65 proc. « «e e + « - 00,00—53,00 
Mąka żytnia 70 proc. + «e...» 00,00-—51,00 
Mąka pszenna 65 proc. « * + » - 65,50—69,50 
Otręby żytnie « « « + « « e. . . 28,50—29,50 
Otręby pszenne » + + » « e e « . 27,00—28,00 


Rzepak . . - 69,00—74,05 


Bank Polski płacił dnia 20 sierpnia za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,10 
franki szwajcarskie 101,01 
tranki francuskie 34,69 
marki niemieckie 211,70 
guldeny gdańskie 172,81 
szylingi austrjackie 125,18 
liry włoskie 16,44 

26,3 


korony czeskie 


EEIN 


DEX KRA 


la poszukujących posady 200/ zniżki. — 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


przed południem. 


DRTSROPCK ZYCZE ZEOTET RAKI 


Dzierżawa Pokój 


Kursy 

czesania i manicury 

udzielam. Oferty do filji 

Dzien. Bydg. pod „Kursa“ 
12040 


SPRZEDAŻE 


Gospodarstwo 
150 mórg pszennej ziemi, 
20 łąki, inwentarz kompl. 
Cena 90000, wpłaty 65000. 
36 mórg 14000, 13 mórg 
przy Bydgoszczy 9000 zł 
sprzeda Kurnatowski, ul. 
Ogrodowa 2. (12062 


Majątek 
300 mórg, pszenno bura- 
czanej ziemi, inwentarz 
zywy i martwy nadkompl. 
cena 180 tys. zł. 250 mórg 
cena 140 tys. zł. 35 mórg 
cena 17 tys. zł, i dużo in- 
nych poleca „Stella” 
Dworcowa 64. (12066 


Bacznośći 
Kto majątek, gospodar- 
stwo, młyn, fabrykę, ce- 
gielnię, dom, wilę lub 
inne przedsiębiorstwo ze- 
chce kupić, sprzedać, za- 
mienić lub wydzierżawić, 
proszę się z całem zaufa- 
niem zgłosić do Ag. Dobr 
„Polonia* Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 17, telef. 698. 
12059 


215 mórg 
ziemi pszennej, zabnudo- 
wania I kl, inwentarz 
nadkompletny. Cena 100 
tys. zł, 

158 mórg 
ziemi buraczanej, zabudo- 
wania masywne, inwen- 
tarz nadkompletny. Cena 
75 tys. zł. Zgł. Kieliszek, 
Łomżyński Bydgoszcz, 
Plac Piastowski 12. 

12053 

> Ggród 
owocowy na sprzedaż. 
DL Chwytowo, 18, 22098 
nip a í z s >i 


10 par walcy, 500 jcentn. 
przemiału bez konkurencji 
bogata okolica, większa 
połowa przywozu reszta 
własne filje wymiany. 
Stacja w miejscu przy 
szosie, piękne położenie. 
Dom willa 12 pokoi w 
ogrodzie 8. morgowem, 
sprzedam na dogodnych 
warunkach 150.000 złotych 
wpłaty. Jak również wiele 
innych młynów, poleca 
biuro Pogoń, ul. Dworco- 
wa 80 tel. 18-15. 


Majątki 

korzystnie do nabycia 
3500 mórg dobrej ziemi 
z kompletnym inwenta- 
rzem. Cena 1.400.000 zł 
wpłata do umowy. 2350 
mórg ziemi pszennej z 
inwentarzem 900000, wpła- 
ty 400.009. 1600 mórg do- 
brej ziemi 750.000, wpłaty 
400.000. 1400 mórg 450.000 
wpłaty 175.000. 960 mórg 
600.000, wpłaty 300.000 zł. 
800 mórg 400.000, wpłaty 
200.000. 600 mórg wpłaty 
250. tys. 500 mórg wpłaty 
125 tys. 360 mórg wpłaty 
110 tys. 300 mórg 100 tys. 
wymienione majątki są 
aktualne. Poleca biuro 
Pogoń, Dworcowa nr. 80 
Tel. 18—15. 


Dem 
w rodzaju wili nowoczes. z 
komfortem dochód miesię: 
czny 1700 zł cena 160000 zł 
dom dwupiętrowy nowocz. 
w centrum miasta z ubi- 
kacjami handlowemi cena 
100000 zł dom H p.z ogro- 
dem cena 35009 zł i dużo 
innych poleca „Stela“ ul. 
Dworcowa 64 (12068 
PSE EW. 
Kamienica 
III piętrowa, 3 składy 
1000 zł. dochodu. Cena 
13000 zł, Wila 7 pokojowa 
z ogrodem, cała wolna 
37.000 zł. Dom piętrowy 
12.000 zł. sprzeda Nowako- 
wski, Dworcowa 69. (12070 


z dużym ogrodem w naj- 
lepszej dzielnicy miasta, 
blisko śródmieścia i tram- 
waju, o 7 pokojach, kueh- 
ni i wszelkie wygody, 
wolna od podatku, wy- 
jątkowo korzystnie na 
sprzedaż. Zależy na pos- 
iechu. Zgł. piśmienne do 

iura ogłoszeń „IRO“ 
Bydgoszcz, ul. Hermana 
Frankego 3, pod „Wi!ka* 

22078 


Samochód 
Opel 6 osob. z nasadzką, 
światłem elektr. sprzeda, 
na korzystnych warunkach 
portjer Śniadeckich 2 (12045 


wóz 
roboczy używany na sprze- 
daż,  Okole, Chełmińska 
nr. 20. (12047 


Dwie kamienice 
dwupiętrowa i jedno-ptr. 
ta ustawie nie podlega, 
ogród, wolne 3 pokojowe 
mieszkanie, przy tramwa- 
ju, z powodu choroby 
właściciela korzystnie na 
sprzedaż. Wiadomość, 
Błażkiewicz, Stary Rynek 
nr. 4. (22077 


Koń roboczy 
ok. 1,62 mtr. duży,9 lat 
stary na sprzedaż, ul. Po- 
znańska 21. (22072 


Samochód 
półciężarowy 8/20 K. M, 
gotowy do jazdy, ogu- 
mienie nowe, swieżo reje- 
strowany, na korzystnych 
warunkach na sprzedaż. 
Ul. Toruńska 149. (22056 


Gabinet 
męski tanio na sprzedaż. 
Zgłosz. od godz. 5 popołu- 
dniu przy ul. Kordeckiego 
384 b. parter. 


Smalec 
czysto wieprzowy, słoni- 
nę soloną i łój topiony od- 
dam po cenie konkuren- 
cyjnej. R. Pokora, Byd- 
goszcz, Długa 14. Tel. 1643 
- 24059 = 


nowy męski na sprzedaż. 
Garbary 18, u Smól, (12051 


Poszukujemy 

urządzenie młyna mało 

używanego 200—400 cen- 

tnarów przemiału. Zgł. 

do Dz. B. pod „Młyn, 
22092 


Boszukujący 
pracy znajdą odpowiednie 
zatrudnienie z każdego za- 
wodu według zdolności. 
Zgłoszenia piśmienne z 
podaniem zawodu i dołą- 
czenia 50 gr. do Repr. D. 
toticles Nouwelłement 
Brewetes Grudziądz M. 
Tarpno 56. (22087 


„. _ Beczątkującą 

siłę biurową poszukuję za- 
raz. {Oferty li tylko pi- 
śmienne pod „Siła biuro- 
wa* do PAR, Bydgoszcz, 
Dworcowa 72. 22082 


Poszukuje 
zaraz lub od 1 września 
dobrze zegrany zespół mu- 
zyczny z repertuarem, — 
Duet lub Trio. Cukiernia 
Bristol, Brodnica, tel. 125. 
22090 


Ręczniarki 
i uczennice I a konfekcja, 
przyjmę zaraz. Podwale 2, 
ll prawo. 12049 


Szofera 
trzeźwego do samochodu 


12046 he zĄnkęcy przyjmie zaraz |, 


mund Suwalski, Snia- 
deckich 2. 12044 


€zeładnik 
kuśnierski na stałą posa- 
dę zaraz, konfekcja dam- 


ska, Podwale 2, II prawo. 
12048 - ; 


Dwóch dekarzy może się 
zaraz zgłosić, którzy są 
też wpracowani na łupek. 
Praca stała. Franciszek 
Niemczewski, mistrz de- 
karski, ulica Jasna nr. 6. 
Tel. 1073. (22071 


Poszukujemy 
zaraz dzielnych stolarzy 
na okucia budowl., insta- 
latora na centr. ogrzew,, 
kanalizacje i kilku pilnych 
uczni. Warsztat ślusarsko- 
mechaniczny i instala- 
cyjny P. Jędrzejewski, 


| Toruńska 1, zboż. rynek. 


22074 


Do mej 
restauracji hotelowej po- 
szukuję dzielnego, bie- 
głego i solidnego ste- 
łowego. Bufet na wła- 
sny rachunek. Kaucja 
pożądana. Of.z podaniem 
referencji odpisów świa- 
dectwjuprasza Wacław Ra- 
fiński, Pakość, 22096 

Dzieiną 
fryzjerkę lub męsko-dam- 
skiego fryzjera za dobrem 
wynagrodzeniem  poszu- 
kuję zaraz lub od 1-go 
września br. Gniatczyk, 
Gdańska 154, 12039 


POSADY SĘ 
h _POSZUKUJ. AŻ 


j Nauczycielka 
prywatna z dwulet. prak- 
tyką poszukuje posady. 
Przygotowuje do niższych 
klas gimnazjum (języka 
franc. początki muzyki 
także) Zgł. filja Dz. Bydg. 
Grudziądz pod „Nauczy- 
cielka*, (22088 


AQ DZIERŻAWY % 
Fortepjan 
w dobre ręce, poszukuję 


celem dzierżawy. Of. pod 
„60“ do filji Dzien. Bydg. 
12055 


450 mórg blisko miasta, 
kompl. zbiory i inwenta- 
rze do objęcia 65 000 zł, 
130 mórg 8 tys. zł. Zgł. 


Nowakowski, Dworcowa 
ur. 69, tel. 850, Biuro 
Centralne, (12069 


Skia 
kolonjalny na wiosce da- 
wniej restauracja przy 
głównej szosie, drogach 
kryżówka, mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, skład z 
salą do wydzierżawienia. 
Zgł. Pokraka, Nowawieś 
Wielka, poczta i stacja w 
miejscu pow. Inowroc- 
ław. (12053 


KG 


Poszukuję 
4—5 pokojowego mieszka- 
nia w Bydgoszczy wśród- 
mieściu. Zgłoszenia pod 
„l. K” do PAR, Byd- 
goszcz, ul. Dworcowa 72, 
22081 


Mieszkania 
pokój z kuchnią z wszyst- 
kiemi meblami i rocznym 
czynszem w centrum 1500 
zł, 2 pokoje z kuchnią, 
ładne duże, za półtora- 
rocznym czynszem, 2 po- 
koje z kuchnią z rocznym 
czynszem, 3 pokoje z kuch- 
nią w centrum 1800 zł, 5 
i 6 pokoji w centrum i 
wiele innych wskaże „O- 
stoja“, Dworcowa 59.(12065 


do wynajęcia Plac Piastow- 


ski 2 II p. 


Pokój 
umebl. z używaniem pia- 
nina, utrzymaniem wynaj- 
mę. Błonia 2, II ptr. le- 
WO, ' (22073 


(12042 


wspólny dla pana zaraz 
do wynajęcia, Garbary 24, 
I ptr. lewo. 22048 


4a 


Przyjmę 
uczennice lub uczni na 
stancję. Opieka rodziciel- 
ska. Cieszkowskiego 15. 
I. ptr. pr. 12057 


Pokoju 
umebl. w centrum poszu- 
kuję. Oferty „Skromna“ 
tilja. (12043 


Pokój 
frontowy do wynajęcia. 
Kwiatowa 4, II prawo. 

12058 


Pokój 
elegancko umeblowany z 
telefonem itd. zaraz lub 


później dowynajęcia. Dwor- 
cowa 30 II. lewo. 


12054 


Poszukują 
komunikacji autobusowej, 
za wskazanie mi dobrej 
linji autobusowej dam 
wysokie wynagrodzenie, 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„N. M“ (22084 


zaginął 
Buldog suczka w niedzielę 
za wynagrodzeniem proszę 
zwrócić. Przed kupnem 
ostrzegam. Nakielska 106 


Fajtanowski. (12067 
W piątek 
wieczorem zaginął pies 


A bronzowy „Seter” angiel- 
j|ski ze znaczkiem podat- 
*|kowym Bydgoszcz 750. 


Prawdopodobnie obecnie 
błądzi po okolicznych 
wsiach w kierunku Ryna- 
rzewa. Uprasza się o łask. 
odprowadzenie za odpo- 
wiedniem wynagrodze- 


niem na ul. św. Trójcy 24. 
Ostrzega się przed kup- 
-22097 


nem. 


š 


POLECENIA ; 
Leżankt 
niej i pod gwarancj 
sprzedaje tylko Andrze 
Nowak, ul. Podgórna 28, 


pälicjatt 
pracownia bielizny, haf- 
tów i kołder, Bydgoszcz, 
Wesoła 11, telef, 16-79, za- 
wiadamia Szan. klientele, 
że po przerwie wakacyj- 
nej przyjmuje łaskawe za- 
mówienia. 22007 


Meble 


Jadalnie, sypialnie, pokaje 
męskie i różne meble w 
wielkim wyborze od naj- 
wykwintniejszych do poje- 
dynczych. Ćsny i warunki 
najkorzystniejsze. Do- 
brzyński, Długa 4. (19728 


Śniadeckich 41 
Walizki, laski, laseczki 
dziecięce, baciki, lampio- 
ny tanio, duży wybór. 

21889 


Śniadeckich 44 
Bwiece woskowe, krucy- 
fiksy, różańce, książeczki 
do nabożeństwa. (21888 


Śniadeckich 41 
Dostawy artykułów pis- 


Ządać oferty. (21887 


Krawcowa 
leca się w dom i 


nałowa 7. 


MEBLE 


pletnych po 
ęb.: jadalni, 
pokoi 


warunkach poleca Ignac 
„ Grajnert, Bydgoszcz, ul. 
“Dworcowa 
UCI 9574 
Jadalnia 
sypialnie dębowe, orze- 
chowe, meble pojedyńcze, 
Kuchnie, lustra wprost z 
fabryki, także na raty po- 
leca najtaniej Fabryka 
Mebli, Dr. Emila War- 
mińskiego 10. 14609 


Wózki 
dziecięce na raty. T. By- 
tomski, Dworcowa 15a, 

21803 


Rysunki 
budowlane wykonuje M. 
Gurys budowniczy, Koro- 
nowo, Sobieskiego nr. 3, 

21747 


Smalec 
czysto wieprzowy, słoninę 
soloną i łój topiony od- 
dam po cenie konkuren- 
cyjnej. R. Pokora, Byd- 
goszcz, Długa 14. Tel. 1643, 
21760 


Firma „Wawel 
wytwórnia luster, obrazów 
olejnych i reprodukcyjnych 
w wislkim wyborzó. Szli- 
fiernia, szkła i luster oraz 
szklarnia. Sprzedaż za go- 


minowe po bardzo niskich 
cenach i na dogodnych 
warunkach. Obraz jest do- 
brym prezentem na urodzi- 
ny, imieniny, weselą i t. p. 


do oprawy i szklenia szyby 
do samochodów, lustra do 
okien wystawowych, oraz 
lustra stare do nowego 
podlania, wykonuje się sta- 
rannie, spiesznie i tanio. 
Właśc. Feliks Balcerkiewicz 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 5 


i fabrykacja w podwórzu. 
22038 


=": 


Reperacja 
wszelkich wózków T- 
towych i rowerków, na- 
kładanie gum, wyrób no- 
wych rowerków ił dre- 


Pomorska 58. {22054 


Gospodarstwo 
5 mórg ziemi z budynka- 
mi, cena 9000 zł, wpłaty 
6000 zł. Chrapkowski, 
Smukała, pow. Bydgoszcz. 
11960 


kanapy i materace najta- 


róg Wełniany Rynek. (2848 


miennych do biur i szkół, 


dobrze wpracowana po- 

A poza 
domem. Siuchnińska, Ka- 
22069 


Najtańsze Źródło zakupu) 
w wielkim wyborze kom- 
gwarancją 

syplalni, 
męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych, 
także wyściełane solidne- 
go wykonania własnych 
warsztatów na dogodnych 


8, telefon 1921, 


tówkę i na raty długoter:| 


Także przyjmuje się obrazy | 


telefon 359, Uwaga: skład 


zynek detal. i enurt. nlica. 


(CEE ) i | 


1 


Majątki 
800 mórg z młynem 330 
tys. 386 mórg 275 tys. 
220 mórg 100 tys. 330 mrg. 


Wila 
z ogrodami przy wpłacie 
20—40.000 zł na sprzedaż. 
Grundtke, Bydgoszcz, u, 


100 tys, sprzeda Popław. | Śniadeckich 38, róg Dwor- 
ski Toruń, Wielkie Gar: | cowej. 22070 


bary 14, 


230 mórg 
pierwszorzędne gospodar- 
stwo prywatne, ziemia 
pszenno - żytnia, budynki 
nowe, inwentarze kompl, 


(21991 


Wilia 
z ogrodem owocowym, 
wolnem mieszkaniem na 
sprzedaż, Wiadomość u 


blisko miasta i kolei sprze- 11862 
dam 120.000 i 40,000 długo- 
letnia hipoteka, wpłata od Restauracja 


umowy. Szawłowski, 
Mała Cerkwica powiat 
Sępolno, kolej poczta Ka- 
mień. (21845 


i winiarnia przy hotelu 
w centrum Bydgoszczy, 
dobrze prosperująca, fa- 
chowcowi korzystnie do 
oddania. Ot. pod „R. W. 
25% do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2. (12022 


Gospodarstwo 
71/4 morgi prywatne zie- 
mia pszenna buraczana i 
żytnia dom 3 pokoje i 
kuchnia murowany pod 
dachówką stodoła z drze- 
wa pod trzciną inwentarze 
kompletne całkowite zbio- 
ry okołice Wrześni od 
stacji i miasta 3 kilometry 
szkoła kościół w miejscu 
cena 27.000 wpłaty 13.000 
na 6 lat sprzeda „Argus“ 
Poznań, Piekary 18. Tele- 
fon 37-28. (21811 


68 mórg 
prywatnej ziemi pszenno- 
buraczanej, zabudowania 
masywne, z żywym i mart- 
wym inwentarzem i żnie 
wem jest natychmiast na 
sprzedaż, Ł  Karwaz, 
Salno, poczta Koronowo. 
pow. Bydgoszcz. (22067 


Dobry 
interes, kolonialka, skład 
i jeden pokój z towarem 
tanio na sprzedaż. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (22083 


Samochód 
bez karoserji, gotów do 
jazdy z światłem elektry- 
cznem „na sprzedaż. Szwa. 
derowo, Kossaka 17. (21877 


Bla cukierników! 


cukierków i urządzenie 

składowe na sprzedaż, Ko- 

bielski, ul, Mazowiecka 30. 
31854 


Maszynę do pisania 
kupicie najkorzystniej w 
składzie urządzeń biuro- 
wych St. Skóra i Ska. 
Bydgoszcz, Hotel pod 
„Orłem”. 


Rower 
męski i damski sprzedam 
tanio. Gdańska 58, 


Samochód 
Pengeot Supersport dwu- 


Dom 
ze składem kolonialnym, 
dom masywny, I piętrowy 
12 ubikacji spichrz stajnia 
2 morgi ogrodu przy kup- 
nie skład i 3-pokojowe 
mieszkanie wolne poło- 
żony w mieście, które li- 
czy 2000 mieszkańców w 
Rynku bogate okolice 
sprzedam ż powodu sto- 
sunków rodzinnych, za 
cenę 16.000 złotych wpła- 
ty 8.000 reszta pozostaje 
na 12 lat po 5%» Spieszne 
zgłoszenia ,Argus'Poznat, 
Piekary 18 Telefon 37-20. 

21789 


gcro „„ Okazja! | 
Dom II ptr, 3 interesa, 
spichlerze, garaże, staj- 
nie, duże podwórze i owj > k 
gród, w centrum miasta | który nie mając śródków 
powiatowego. Przy sprze- | pieniężnych na założenie 
daży 7 BokOjÓwŚ miesz. | Interesu z alkoholem i pa 
kanie wolne, oraz interes | Pierosami, oddaje konce- 
dobrze prosperujący. Ro- | Sie: Oferty skierować pod 
czny czynsz 10,000 zł. Cera | y t G. Poste restante 
100.000, wpłata 50—60.000 | Znin (Wikp ) (22014 
zł, oraz wielki wybór do- 
mów, wil, interesów han- Maszyną 

? do szycia „Singera“ sprze- 


dlowych i przemysłowych 3 
poleca Ag. Dóbr olonia" dam. PR 41. 


ydgoszcz, Dworcowa 17, 
| tel. 698. 


domość 
go 8. 


Jazzband 
kompletny sprzedam, rów- 
nież odstąpię pracę. Ofer- 
ty pod Jazzband” filja 
Dzien. 12033 


Baczność! Kancesja! 
Inwalida z armji polskiej, 


R Na sprzedaż 


į pierzyna, spodek, kosz do 
bielizny, kocioł do pra- 
nia. Pomorska 17, II ptr. 
prawo. (12015 


li ptr. dom 
dochodowy, wolne miesz» 
kanie, cena 50.000 zł, lub 
poka 25.000 zł. sprzeda 


okołowski, Plac Wol- Sprzedaż 
ności 2. RZ okazyjna, samochód Fiat 
Okazja! 505 hmuzyna. Wiadomość 


Toruń, Łazienna 


Bazen v pry alebo benzynowa, Kiedrowski. 
2198 


dami, 7000 zł dochodu, cé» 
na 60 tys. zł bez diugów 
sprzeda Sokołowski, Plac 

ołności 2. 111935 


Wóz 
na resorach 


sprzedam. 
| Grunwaldzka 139. 


(22063 


Dom 
blisko Welnianego Ryn- 
Í ku, wolne 4 pokoje i du- 
że place sprzeda Soko- 
łowski, nę" Aaa 2, 


Bukownik 
nowy fabrykat Zimmer- 
mann, Halle aS. korzy» 
stnie na sprzedaż, Adres 
wskaże Dz. Bydg.. (22037 


A i 
X KUPNA ) 


Szukam | 
kupno i dzierżawę gospo- 
darstw, domów, młynów, 
składów. Sokołowski, Pl. 
| Wolności 2. 


Dom i 
na sprzedaż. Długa nr. 42, 
wiadomość u właściciela. 
11490 


Sprzedam 
dem oraz kuźnię i 3, 
morgi toli. Prądy 22, 
22041 | 


b Dom. a 
z ogrodem na sprzedaż. 
Gołębia 33. (22053 


Kupie 
dobry rolwóz 50—60 ctr. 
|Oferty z podaniem ceny 
skierować Wł Weyna, 


Kamienica 
II piętr. 3 pokoje wolne, 
22.000 zł. Nowakowski, ul. 
Dworcowa 63. 11973 


Skiad 
próżny - z 
urządzeniem i 
oknami wystawowemi w 
centrum miasta przy ul, 
tudańskiej sprzedam zaraz 
Zgłoszenia L, Abt, ul. Ko- 
ściuszki 54. (12004 


Rzeżnietwe 4 
w pełnym biegu z powodu 
objęcia innego przedsię- 
biorstwa zaraz na sprze- 
daż. Adr. wskaże Dzien. 
Bydg. (21860 


Poszukują drogerii. 
Doskonały fachowiec che- 
mik poszukuje knpna dro- 
gerji lub składu aptecz- 
nego miejsca gdzieby się 
mógł osiedlić. Żgł. przyj- 
muje filja nasza w Gru- 
dziądzu pod „Chemik*. 

22004 


Przy wpiacie 
pię dom w mieście reszta 


Bydg. pod „Dom 2“, (22035 


Urządzenie do fabrykacji 


(23625 


(11758 


osobowy, stan prima na 
sprzedaż okazyjnie. W ia- 
Wyspiańskiee 

12038 


stacja | 


11936 | 


interes zbożowy, Tuchola. | 
21847 


gotówką 2—3.000 zł, ku-| 


na spłatę. Oferty do Dz. 


Kurs handicwy 


je codzienn. 


Snia rb. 1 


półroczny rozpoc 
na Praktycznych 
Handłowych w miejscu ul. 
Chrobrego 7, l-go wrze- 
isy przyjmu- 
6 w godzinach 
6—7. Dyrekcja. 


Małura? 


Przygotowuję 
Włostowski, 
` 21607 


EŃ POSADY y} 
WOLNE 


Podróżujących 


unłownie. 
dańska 43. 


zytta się 
Rursact 


(2182 


dzielnych, na wysoką pro- 


wizję, na 


oznańskie i 


Pomorze poszukuje zaraz 
Wytwórnia soków i cks- 
traktów Franciszek Sza- 
rzyńki, Trzemeszno, Plac 


Kilińskiego 4. 


(21844 


Dzielny pianista (ka) 


potrzebny do 


zespołu 


(Trio dazzbandowe) do 


dnia 23 t. m. 
miesięcznie, 


wolne. 


śmienn. 


dalnego, ul 


. 


Gaża 300 zł 


wszystko 


4 czeladników 
garncarskich poszukuje 
zaraz Maksymiljan Gra- 
szowicz, mistrz garnearski 
Radzyn, Pomorze, (21846 


Poljer 
lub poljerka i starszy sto- 
larz na fornierowaną pra- 
cę może się zaraz zgłosić. 
Stolarnia, Łokietka 4. 
22066 


Sprzedawca 
młodszy na Bydgoszcz, 
może się zgłosić z pi- 
ofertą do Byd- 
goskiej Fabryki Oleju Ja- 
ościuszki 5. 
12034 


Szwajcar 
potrzebny z dobremiświa- 
dectwami od 1. 9. 28. do 
j krów i 4 sztuk mło- 
ocianego. Zgłosz. przyj- 
muje Fr. Jaskólski, Zale- 
sie, p. Kotomierz. (12036; 


Fryzićr 
damsko-męski, ewtl. kur- 
sista potrzebny zaraz, Ul. 
Grunwaldzka 143. 


Bzielny 
fryzjer potrzebny zaraz. 
Jączkowski, Znin. ul. Po- 


znańska. 


Konarski, hotel 
Vorbach, Starogard Pom. 
22009 


22080 


(22973 


Murarzy 
i robotników peszukuję. 


| Piękna 8. 


122093 


Stolarzy 

Seed „Zap Zakłady 
rzemysłowe Tow. Ake. 
ul. kwiatowa 12,13. (21940 


Potrzabny 
odręczniak szewski. 3-g0 


aja 16 


Kasjerka 


(12082 


znająca wrzelkiego rodza- 
ju prace buchalteryjne z 
pierwszorżędnemi 


„K. W. 


rencjami i świadectwami 
poszukuje posad 
lub od 1. września. Zgło- 
szenia do Dz. Bydg. 


refe- 


zaraz 


pod 
(21250 


Kantorzystka 
z dluższą praktyką piszą” 


poszukuje 
posady. Las 
nia do Dz 


` je Aaa X ka 
so. M. Ż4. 


azeladnika 


ca również na maszynie 
odpowiedniej 
kawe zpłoszee 
Brag. 


pod 
{21251 


stolarskiego na forniero- 
wana pracę przyjmie Dô- 
(2 


Ima 23. 


2068 


Ekspedjentka 
de składu  rzeźnickiego 
R. Pokora, 
ul. Długa "4. 


potrzebna. 


(22088 


ienka 
z porządnej rodziny, 


naj- 


chętniej z okolicy może 
się zaraz zgłosić. Cukier- 


nia, Długa 52. 


(22052 


Młodszy 
pozamiejscowy czeladnik 
rzeźnicki, obeznany w za- 
kupie może się zgłosić 
osobiście w środę od 3—7. 
W. Jóźwiak, Bydgoszcz, 


Promenada 11. 


22029 


Pomocnik 


ogrodniczy potrzebny od 
1 września, Wiśniewski, 
Nowemiasto nad Drwęcą. 
21976 


` 
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Potrzebny | / ak 
potrzebna. Dworcowa 10. jezłowiek do roboty w po- ke%4 POKOJE } 
- 08l lu z koniem i kobiety do E uh 4 


piekar 
„pakuję zaraz. 
biste 


i wyježdźania na targi 
jarzyn i owoców poszukuję 


+ IN ; n t AE 
U 


Fryzjerka 


3 Dwóch _| : 
lepszych panów z Wielkp. 
ab Pomorza na wspólny 
słoneczny pokój z utrzy- 
maniem. poszukuje się od 
1 września. Adres wskaże 


robót w ogrodzie. Wia- 
Samodziel nego — |domość Ścieżka 11. (22047 
za - cukiernika po- 

Zgł. 050- 
ub załąc zanie świa- 
dectw. Wacław Wacho- 
wiak, Miłosław, Telefon 5. 

22006 


Ucznia 
do składu kolonjalnego 
i delikatesów poszukuje 
się. Podania z życiorysem 
pod „Bydgoszcz” do Dz. 
Bydg. . 22036 


Bo sprzedaży 


pokój 
umeblowany z utrzyma- 
niem zaraz do wynajęcia, 
Chrobrego 7, parter pr. 
22051 


Dziewczyna 
uczciwa do dzieci i prac 
domowych z wioski na 
tychmiast potrzebna, ul. 
Wiatrakowa 9, skład, 


odpowiednią osobę. 
Ogrodnictwo, Nakielska 84. 
22055 


22075 

W moim Pokój 
składzie  kolonjalno-res- ETE umebl. dla jednego lub 
tauracyjnym wakuje po- F POSADY dwóch panów albo stu- 
sada ucznia handlowca| PAA POSZUKUJĄ dentów lub uczni z utrzy- 
biegłego w piśmie i ra- T EA W maniem lub bez. Chro- 
chunkach. Piśmienne zgł. Czeladnik brego 13, II wejście. 
St. Malczewski, Nakło n N, | kowalski poszukuje posa- |TTT ptr. 813 

11997 dy zaraz, znając się na 

prowadzeniu młóckarni i pokój 

Malarz wykonuje wszelkie repe- | umyebl., łazienka, ew. obiad 


n rolniczych. 


z. Bydg. pod 
A (21957 


zdolny pokojowy potrze- 
bny do odnowienia loka- 
lu. Restauracja „Central- 
naf, Dworcowa 53. (22024 


racje |mas 
Oferty do 
„Kowal, 


albo całe utrzymanie od 

1. 9. do wynajęcia. Ciesz- 

kowskiego 12-13, II pr. 
12064 


4 


decy, Sed Sako 
z dobremi świadectwami o 
malarię <AIKÓW rzy | poszukuje samodzielnej | umebi. do wynajęcia, ul. 


rzyjmie R. Szałajda, za- 
kład malarski, Poznańska 
mr. 29. 22045 


poen: Oferty do Dzien. 


Kanałowa nr. 2, parter, 
ydg. pod „A. B.” (21742 22057 


Banienu= ; A 
rzyjmie posadę ekspód-|dla uczni gimnazjalnych 
entki. Zgł. do Dz. Bydg. |z utrzymaniem i opieką. 
pod „Ń. W.” (21910 } Matejki 8, I lewo. (12087 


Pokój 
frontowy duży na biuro 
oddam. Adres wskaże Dz. 
Bydg. (22032 


Stancja 


Poszukują |. 
zaraz młodszego czeladni- 
ka młynarskiego. Pliński, 
„Wr Młyn poczta Osie, 
Tel. Osie 34. (21730 


Panna > 
inteligentna znająca pisa- 
nie na maszynie poszu- 
kuje posady biuralistki. 
Zgłosz. Dziennik Bydg. 
pod „Biuralistka”. 21745 


Poszukuje 
natychmiast na wyjazd do 
wolnego miasta Gdańsk 
młodszego uczciwego po- 
mocnika  blacharskiego, 


Pok 
do wynajęcia od 1 wrześ- 


a > Panna nia z całkowitem utrzy» 
p oong insta- |;nieligontna, uczciwa, | maniem dla inteligentne- 
TAN ensja i płaca po- E: go pana. Marcinkowskie- 


umowy. Posada sta- 
ła. Podróż zwraca się po 
objęciu posady. Zgł. pod 
adresem Artur Kregehr, 
mistrz blacharski,Gdańsk- 


go 10 I. ptr. pr. (12041 


ema) 


Oliva, Pelonkerstrasse 7. RnD pod weak 
21848 | | 3090—5020 zł 
Od 1 wrzeźnia Emerytowany pożyczki za pewną gwa- 


rancją lub zastaw poszu- 
kuję zaraz. Łaskawe zgło- 
szenia uprasza pod sF. F.“ 


funkcjonarjusz państwo- 
wy, kawaler, lat 31 po- 
szukuje od 1. IX., lub zaraz 


przyjmę gospodynię ťa- 
moistną oo 2 osób zna- 
jącą Eyropejską nie prus- 


| ką kuchnię, osobę dojrza- | posady jako deklarent|do Dz. Bydg. e 
ta i bez humorów, gdyż | Celny, podróżujący, inka- PE 
na stałe. Oferty z polece. |śent lub jakiejkolwiek Która 


ł 


RE AE YO OAZY ZZ O ZOE CZA AO ZOZ ZZA, AO DADZA AA a ZZ 


fabryka lub hurtownia 
da męskie materjały do 


innej posady. Łask, oferty 


leceniami `i Qy. 4 
a: się kierować pod 
„E 


podaniem 
miejsce służby pod „G.G.“ 


E i interesu w ko- 
stała posada Bydgoszcz meryt” do Dzien. Bydg. | otwartego e 
95 22039 mis za kaucją? Oferty 
ferae Brag ain od oK. K. 200“ do filji 
Gesposia zien. Bydg. (22003 
umiejąca dobrze gotować 
do Pra domowych po DZIERŻAWY ek Zgubiono 
trzebna zaraz, Świadectwa 430 mó w niedziełę między 8—4 
bardzo dobre. Toruń, MSTS na ul. Jackowskiego od 


do wydzierżawienia. So- 
kołowski, Plac Wolności 
nr. 2, 111939 


nr, 2 do przystanku tram- 
wajowego paczkę z wzo- 
rami i losami Loterji Pań- 
stwowej. Uczciwogo zna» 
lazcę+ uprasza się o od- 
danie do Dz. Bydg. (22040 


Starostwo powiatowe, Bo- 
goczowa, (21992 


Panienka 
uczciwa, sumienna i pra- 
cowita potrzebna od I-go 
września do bufetn jako 
ekspedjentka. Zgłoszenia 


Wydzierżawię 
pokój parterowy, stajnię, 
piwnice. Zgłoszenia ul. 
Gdańska 142, Przybora. 


Zaręczyny 


z odpisem świadectw i po- 11893 z panem a E 
danie pensji przy wolnem zrywam. adwiga Za- 
naaa api. Restau- Piekarnia wadzka. (22034. 


racja Dworcowa, Tczew. natychmiast do wydzier- 


21911 żawienia w pelnym. biegu 
z caiem urządzeniem i 
Maszynista wolnem mieszkaniem, Ce- 


do parowej młócarni xa- 
raz potrzebny. Przybylski, 
Wasosz, powiat Szubin. 
22020 


na według ugody. Zgłosz. 
do filji Dzien. Bydg. To- 
ruń, pod „Ar. 85, (21993 


Remiza 
do auta ewtl. dwie przy 
ul Warszawskiej, również 
wolne mieszkanie do wy- 
naję ia. Czynsz miesięcz- 
ny 140 zł łącznie z remi- 
zą. Zgł wprost do go- 
spodarza L. W. (21952 


Brunetka 
krawcowa, lat 24, z braku 
znajomości pragnie po- 
znać p. urzędników lub 
rzemieślników, uajchętniej 
krawca celem zamiąż wyjś- 
čia. Ot do Dzien. Bydg. 
pod „ł00*. (21921 


Panienka 
jako platna uczennica, do 
pone w ekspedycji 
sięgarskiej, moze się 
zgłosić do Książnicy Sa- 
mokształcenia, Kordeckie- 
go la, I piętro. {22027 


Kucharka 
starsza osoba, która samo- 
dzielnie potrafi kierować 
kuchnią w pierwszo- 
rzędnym hotelu zaraz po- 
trzebna. Zgł. hotel Eilers, 


Panienka 
lat 20, posiadająca wypra* 
wę pozna pana. Cel ma- 
trymonjalny. Of. do Dz. 


Notel 
centrum Gdyni, . bieżąċa 
woda każdym pokoju wy- 
kwintne umeblowanie, bez 
pościeli do wydziarżawie- 
nia, Wiadomość: Grażyna, 


dwie blondynki 
inteligentne i syntpatycze 


Tuchola. (22000 | Gdynia. (22088 Ró „BOSZUESJA 2 e aka 
ści panó a 

Poszukuję MY s EEES EGERET om GO panów a 
panienki które już praco- |ASĆ MIESZKANIA ąz ip kan 
wały przy płaszczach i Kod emne jalnie "Aiezajeżmi, ah 
ea R zał = + Mieszkanie się zgłosić do filji Dzien. - 


Dzien, Bydg. 22044 


5—0 rosojowe ua _ niicy 

Gdanskiej lub bworcowej 

poszukuję zaraz lub póź- 

niej. Zgłoszenia K. Jawor- 

ska, Marcinkowskiego 11. 
21941. 


Bydg. pod „Sympatyczne 


Potrzebny Toruń. (21990 


chlopak do pracy zaraz. 
Podgórna da $ (220831 | 


Chłepca 
do posyłek i prac domo-: 
wych poszukuie H. 
Schuh ul. Gdańska 25. 


Kawaler 
solidny urzędnik z miesz- 
kaniem, szuka dla braku 
znajomości na tej drodze 
żony. Panny’ Wielkopo- 
lanki i Pomorzanki do lat 


- Zamiana. 
Kto odda 2 lub 2 pokoje 
fz kuchnią za 2 słoneczne 


Ms 


1 . ; 30, cichego usposobienia, 
22 frontowe pokoje przy sta- | któreby Ry podzielić 
Uczennice rym rynku? Gaz i wygody się losem, zechcą swe ©- 
do szycia i haftowania | 1% miejscu. Of. do Dzien. | terty z całem zaufanie i 
przyjmę zaraz. Nakielska | PYdg. pod „Front“. (21898 | skierować do Dz. by. . 
3 i IKPOJ. KE TZYSZŁOŚCY RZA 


nr. 52a, I piętro lewo. 7 d 
22046 traktuje się poważnie : 


5 pokojowe i 
tem anonimy bezcelo. 


mieszkanie na 8 miesięcy 


Służąca zaraz do oddania Krun-j Pośrednictwo z strony  - 
do wszystkiego potrzebna. | kowski, Grunwaldzka 131. | dziców lub krewnych n 
22060 A widziane. 22 


Gii mó | ) 


Długa 46, III ptr. (22070 


+. alf 


Nr. 191. - 


a. 


Bs u ŚCIE 


tilja Dz. Bydg.Dworcowaa, 
12024 i : 


-> 


E N 


Ret 


Bydg. pod „Znajomość“. | 
JEEP" 22026 ' 


„DZIENNIK BYDGOSKI” włorek, dnia 21. sierpnia 1928 r. 


Dnia 18 sierpnia b. r. rano zmarł nagle, 
na udar serca, mój dobry mąż, nasz drogi 


f 


ojciec, teść i dziadek 
Ś. p. 


tIKSZEA 


w 70 roku życia, o czem zawiadamia stroskana 


Rodzina. 


We wtorek, dnia 21 sierpnia b. r. o godzinie 7 
rano odbędzie się msza św. za duszę Zmarłego, zaś 
pogrzeb po południu o godzinie 4 z domu żałoby 
przy ul. Św. Trójcy 29 na nowy cmentarz. 


skliwy ojciec, ś. p. 


Józei 


w 67 roku życia. 
W ciężkim smutku pogrążona 


„Dnia 19 bm. o godzinie 7!/, przed połu- 
dniem zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, mój drogi mąż, nasz kochany 


ojciec, ś. p. 
W ciężkim smutku pogrążona 


przeżywszy lat 56. 
Żona z dziećmi. 


„Pogrzeh odbędzie się w środę, dn. 22 sier- 
pnia o godzinie 9 w Ślesinie. (22058 


Osobnych zawiadomień nie' wysyła się. 


im 


Opuszczony grób robi nieestetyczne wrażenie. 


Moja od 34 lat istniejąca fabryka dostarcza 
przy współpracy pierwszorzędnych fachow= 
ców tylko możliwie najlepsze w najwyż- 
szym stopniu doskonałości wykonane. 


H Zadna maszynowa produkcja masowa. j 


p Niskie ceny — Dogodne warunki zapłaty 


Gm. WWepalisauci< 


A tel. mistrz kamieniarsko -rzeźbiarski 
j 651 Bydgoszcz, tylko ul. Dworcowa 79. 651 


WseobziieEm 
Dr. med. Frackiewicz 


i przyjmuje w chorobach dziecięcych i we- 
22065) wnętrznych od godziny 4 do 6-tej 


Dnia 18 sierpnia 1928 r. o godzinie 1/22 w nocy 
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy nigdy niezapomniany mąż, nasz tro- 


Wrzesiński 


rektor szkoły w Barcinie 


Żona z dziećmi. 


Eksportacja do kościoła w Barcinie odbędzie się w po- 
niedziałek o godzinie 6 po południu, nazajutrz we wtorek 
o !/al2 meža św. i spuszczenie zwłok do grobu. 


swych drogich zmarłych i 
przez postawienie im f 


|. masrobhka | 


tel. Š 


4 


(22042 


(22076 


Kupię 
dobrze 


harmoniu utrzy- 


mane. Sprzedam dobrze 
utrzymane pianino 
przedwojenne. (22086 
8. Zieliński, prof. gim- 
nazjum, Świecie n/W., 
Mickiewicza 1. 


Układ Mawalón 


w ruchliwej miejscowości 
dobre położenie poszusu- 
je się celem kupna Of. 
pod „W. 5.” do Dz. Bydg. 
' 22085 


POSADY $ 


PORZE? 


hasenia 


z kaucja, sprzedawców 


j| oraz intelig., wymowa 


nych pań poszukujemy. 
Zgłoszenia osobiste w 


| godzinach między 11—1i2 


lub 4—5 przyjmuję w no- 
wym lokalu przy PlacuTea- 


K |tralnym mr. 3. Electrolux. 


12035 


Służąca 
potrzebna zaraz. Czerwiń- 
ska, Swiętojańska nr. 16. 

`~ 12052 


Uczeń 
inteligent. dla fryzjerstwa 
potrzebny. Dworcowa 91. 

12058 z 


Panna : 
do konfekcji damskiej po- 


Państw, Szkoła Przemysłowa 


w Py;dgoszczy. 


1. Wydziały chemiczns-cukrowniczy i miynarsxi 
kształcą techników dla przemysłu chemieznego i 
techników dla cukrowni i młynów: nauka trwa 
cztery lata. Warunki przyjęcia: 4 klasy szkoły 
średniej ogólno-kształcącej lub 7 klasowa szkoła 
powszechna albo Szk. Rzemieślniczo-Przemysłowa. 


2. Kurs dla podmajstrów i mistrzów młynarsk. 
Nauka trwa jeden rok; warunki przyjęcia: szkoła 
powszechna i conajmniej roczna praktyka w za- 
wodzie młynarskim. 


3. Szkola graficzna kształci pracowników dla prze- 


mysłu graficznego. Do szkoły mogą być przyj- 
mowani kandydaci obojga płci, którzy ukończyli 


conajmniej pięć oddziałów szkoły powszechnej g 


i posiadają nie mniej niż 15 lat życia. (22043 


Magistrat miasta Kartuz ogłasza niniejszem 


konkurs na wykonanie planów kanalizacyjnych 


dla miasta Kartuz. 

W otertach podać należy wysokość wynagrodzenia 
za sporządzenie planów. 

Termin nadsyłania ofert wyznacza się do dnia 
1 września 1928 r. Rozpatrywane będą tylko oferty 
firm kanalizacyjnych pierwszorzędnych. 


Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wy- J 


boru firmy. 
Kartuzy, dnia 16 sierpnia 1928 r. 


Magistrat. 


(—) Borzestowski, burmistrz w z. 


Przefarg PrZyMUsA 


sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę 
przy ul. Łokietka 24 (22083 


2 kanapy, 2 fotele, szafkę 
mocną i stolik 


Orzechowski, kom. sąd. Bydgoszcz. | ® ag 


Sprzedaż przymusowa. 


We wtorek, dnia 21. 8. 28 r. o godzinie 12-tej 
będę sprzedawał przy ul. Podwałe 2, najwięcej da- 
jącemu za gotówkę (22100 


szafę żelazną. maszynę do pisania, 


3 biurka i kszesło, urzędzenieskładowe 
. Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


We wtorek, dnia 21. 8. 28 r. o godzinie 101/, 


3|przedpoł. będę sprzedawał przy ul. Wały Jagiel- 


lońskie 12 parter, najwięcej dającemu za gotówkę: 
kanapy, szafy Go rzeczy, firany, ze- 


gar Ścienny, obrazy, łóżka itd. 
22099) Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość położona w Kcyni i w chwili uczy- 


nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun- A 
towej tom XV, karta 524 na imie Karola Erdmanna |$ 


w Keyni zostanie dnia 10 października 1928 r. 


o godzinie 11 przed poładniem wystawioną na. | gą 


przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 3. 
Wzmiankę o przętargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 1 sierpnia 1928 r. 
Kcynia, dnia 14 sierpnia 1928 r. 
Sąd Powiatowy. 


Z powodu przeprowadzki 
mam na sprzedaż: półokrągłyszyłd 75/650 cm., 
różne szatki wystawowe naróżn., używaną 
2-drzwiową szafę żelazną, wielki stół kra- 


wiecki, piecyk gazowy do prasowania, 
wewn. urządzenia do okien wystawow. itd. 


ALFRED RUBSCHMANN 


Mostowa nr. 6. (21964 
Bfunzpusjenmug 
za gotówkę w większych ilościach (22062 


fagolkę zieloną oraz szparagową pełnomiięsną 


możliwie bez nitek. Oferty pod „N.N.“ do Dz. B' 


Majątek ziemski 
na Pomorzu, wielkości ca. 600 ha. ziemi 
pszenno-buraczanej sąsiadujący z cukrownią, 
z kompletnym inwentarzem żywym i mart- 
wym, masywnemi zabudowaniami, kolej 
w miejscu na korzystnych warunkach 

na sprzedaż. (22094 


Zgłoszenia do „PAR“ Poznań, Aleje 
Marcinkowskikge ii pod nr. „,„33,40665, 


(21997 | 


wy. | 


Dnia 21. VIII. br. o godz. 11 przed południem || 


ETNEA 


O sianted 


PRYD apa Ar e, 


Michal Piechowiak 
Długa 8 magazyn mebli tel. 1651 


zaprzysiężany taksater Í licytafer ruchomości wszelk. rodzaju 


uskutecznia także taksy, licytacja prywatne, 
spadkowe i sądowe. (18087 


BIXEE 


IF PRZY MLACU TEATRALNYM 


æ ~ 
Auto- pedróžujacry 
doświadczony akwizytor z wlasnym samochodem przyjmie 
objazdowe zastępstwo handlowe na Pomorze i Poznańskie. 
Pierwszorzędne referencje. Łaskawe oferty pod „XX wiek“ do 
GDYNI, pod adresem „Dziennik Gdyński". (22015 


Huta szklana w większem mieście b. dzielnicy 
pruskiej poszukuje od 15. 9. najpóźniej od 1. 10. br, 


kierowmikka 


ma madioweśw. 


Panowie z odpowiedniem wyksztalceniem kupiec- 
kiem, energiczni, dobrzy organizatorzy, władający po- 
prawnie językiem polskim i niemieckim, zechcą złożyć 
szczegółowe oferty z odpisem świadectw i podaniem 
pretensji do Biura Ogłoszeń „PAR% Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod mr. 33,259. (21883 


Baczność! 


(Migarty | 00 błatdiarzy 


(fachowców) poszukujemy. 


Dzielni biacharze, obeęznani z przekładaniem 
rur ołowianych i ślusarze, którzy lekkie prace 
blacharskie wykonywać mogą, za wysokim 
wynagrodzeniem poeszukiwani. Oferty do: 


Władysław Krause, Gdańsk 
Kibitzgasse 6/7. (22091 


i piszące biegle na maszynie obeznane w języku 
polskim i niemieckim mogą się zgłosić piśmien- 
nie z podaniem życiorysu i odpisami Świadectw do 


Er. Eege, fabryka mebli artystycznych 
Bydgoszcz, ulica Podgórna nr. 26. (21892 


pa ZE EA 


Zkrajaczy (linii) ihomocnik 


znajdą stałą pracę. Zgłosić się do (22050 


Fabryki Obuwia „Sfandart” 


Wojewódzka 7. 


EEEIEI on AEA 
. 


OPRAWĘ KSIĄŻEK 
oraz wszelkie prace wchodzące 
w zakres introligatorstwa wyko- 
nuje starannie, szybko i tanio 


introligatornia 
„DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. Ake. 


i (Wyd. „Dziennika Bydgoskiego”) 


ul. Bernardyńska 11. Telefon 1128. 


w 


trzebna. Dworcowa ur. 


ka Brorem zj] (ataO „Dziennik: Bydgoski, 


Cena egłoszeń: 20gr.za milim. 1 łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugieji trzeciej stronie 90'gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim. 

L łam, szer. 67 mjm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dła poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 

„Ty konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają., — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca-o 20 0% drożej. 

Sa terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekówe: P. K. O. 203713 Poznań. ; 


L 


ul. Poznańska 830. i 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny : Henryk Ryszewski w Bydgoszczy. 


